
Cena numeru 15 groszu 
opłata Docztowa uiszczona ryczałtem. I L U S T R O W A N A 

R E P U 
Dzisieiszy numer zawiera 12 stro 

><IH. Xli 
ŁÓD2. CZWARTEK, DNIA U LIPCA 1935 R. CENA NUMERU 15 GROSZY. 

NB 188 

3 
ÓĄ 

m 

I 
Dekret Prezydenta Rzplitej doręczony został 

wczoraj marszałkom izb ustawodawczych 
Wybory odbędą s(b mietfiy 8 września i 13 października 

Warszawa, 10 lipca. « 
Dziś o godz. 11.45 przed południemj 

Przybył do gmachu parlamentu szef biu 
prawnego prezydjum rady ministrów, 

°r- Władysław Paczoski i doręczył mar-
s Załokiwi sejmu dr. Świtalskiemu, a na­
depnie marszałkowi senatu, p. Włady­
sławowi Raczkiewiczowi, dekrety Pre­
zydenta R. P. 

ROZWIĄZUJĄCE Z DN. 10 B. M. 
SEJM I SENAT, 

okręty te zawierają wzmianki o rozpi-
8 a rdu nowych wyborów. 

Na podstawie nowej konstytucji Pre-
*Ydent R. P. ma prawo rozpisać nowe 
Wybory i wyznaczyć ich termin w cią-

30-u dni od chwili rozwiązania sejmu 
\senatu, a więc w ciągu 30 dni od dnia 
dzi 

-JO:- WARSZAWA, 10 lipca, 
o rozwiązaniu ciał ustawodaw 

k 
isiejszego. Oczywiście, że nie jest 

Wiecznością maksymalne wykorzy-
ł'anie tego terminu. Jak się dowiaduje 
j?Yi nie będzie on wykorzystany, gdyż 
^kret Prezydenta R. P. o zarządzeniu 
.wyborów do sejmu z jednoczesnem usta 
,ei»iem ich daty ukazać się ma już w 
"liach najbliższych. 

Nowa Konstytucja przewiduje, że 

Tekst zarządzenia Prezydenta Rzplitej 
czych brzmi, jak następuje: 

„Zarządzenie Prezydenta Rzplitej o rozwiązaniu sejmu i senatu. 
Najważniejsze in zadaniem izb ustawodawczych w bieżące] kadencji była 

praca nad stworzeniem nowych podstaw ustrojowych państwa. 
To doniosłe dla przyszłości Rzeczypospolitej dzieło zostało dokonane. 
Wobec tego, że ustawa konstytucyjna i wydane w jej wykonaniu akty 

ustawodawcze opierają skład l/b ustawodawczych na Innych podstawach, 
nłż dotychczasowe, rozwiązuję na podstawie art. 13 ust. 2 (pkt. h.) ustawy 
konstytucyjnej Sejm i Senat z dniem dzisiejszym. 

Warszawa, dnia 10 lipca 1935 r, Prezydent Rzeczypospolitej 
( - ) I. MOŚCICKI. 

ksymalnie w terminie 60-iu dni od chwil i. ich jest 8 września, najdalszym zaś 13-go 
ich rozpisania. Ordynacja wyborcza, u- ' października. 
chwalona ostatnio i dzisiaj worowadzo- Z przyśpieszenia chwili rozwiązania 
na w życie, przewiduje, że wybory od-. izb należy wnosić, że wszelkie D r z e w i -
być się mają najwcześniej a 54-tv dzień,1; dywania o odroczeniu wyborów do póź-jdniu dzisiejszym izb ustawodawczych'o tem, ze 

następujące ustawy z dnia 8 Jipca r. b.: 
ordynacja yyborcza do sejmu (poz. 319), 
ordynacja wyborcza do senatu (poz. 
320), o wyborze prezydenta Rzeczypo­
spolitej (poz. 321). Wszystkie te usta­
wy weszły w życie z dniem ogłoszenia. 

Warszawa, 10 lipca. 
Po kilkudniowej podróży inspekcyj­

nej po Małopolsce Wschodniej, dziś o 8 
rano, powrócił do Warszawy minister 
spraw wewnętrznych, p, Marjan Zya-
dram-Kościałkowski. 

Dziś jeszcze, po odpoczynku, p. mi­
nister obejmie urzędowanie, aby w pierw 
szym rzędzie zająć się sprawą rozpórzą 
dzeń wykonawczych do 'ordynacyj wy­
borczych do izb ustawodawczych. 

Prawdopodobne jest, że rozporządzę 
nie te ukażą się już jutro. 

Warszawa, 10 lipca. 
(B) Biuro sejmowe zawiadomiło w dniu dzi­

siejszym postów i senatorów rozwiązanych w 

* y b c 

a najpóźniej na 60-ty dzień po ich rozpi 
saniu. 

Ponieważ wybory muszą odbyć się 
ory do sejmu odbyć sie mają ma- 'w niedzielę, zatem najbliższym terminem 

nej jesieni stają się nieaktualne legitymacje poselskie i senatorskie, uprawnia-
Warszawa, 10 lipca. jącego do darmowych przejazdów na kolejach 

(PAT) W „Dzienniku Ustaw R. P." państwowych, tracą swą ważność w sobotę, 
nr. 47 z dnia 10 b. m. ogłoszone zostały dn. 13 b. m. o godz. 9 rano. 

Płk. Głazek prezydentem m. Łodzi 
Nowy prezydent obejmie urzędowanie 

w dniach najblizszycn 
Płk. Wacław Głazek jest częstocho-

^'aninem. Ojciec jego był prezydentem 
m'asta Częstochowy, gdzie obecnie za-

'̂eszkuje w charakterze emeryta pań-
stwowego. 

Płk. Głazek, od najwcześniejszych 
^ Y c h lat, będąc jeszcze uczniem gimna 
lUra rosyjskiego, brał czynny udziałów 

i^chu niepodległościowym, był człón-
i&rim o r 2 a i " z a c t f bojowej P. P. S. oraz 
s, n Y m z organizatorów pamiętnego 

t r a iku szkolnego w roku 1905. 
^ Po ukończeniu instytutu inżynierów 
^unikacji w Petersburgu, przez pe­

wien czas zajmował się działalnością pe 
gafi°giczną, a następnie wstąpił do Le­

onów. Podczas wojny, brał również 

Najwyższe odznaczenie 
papieskie 

otrzymał prezydent Lebrun 
Citta del Yaticano. 10 lipca. 

(PAT) Papież Pius XI nadał najwyż 
odznaczenie — Order Chrystusa, 

<s t0ry jest najwyższą odznaka Stolicy 
Mętej, zarezerwowaną dla monar-
'^w i głów państwa, prezydentowi re 
U r jHki francuskiej Lebrun. 

M. in. posiadali dotychczas 
Uczenie królowie 

n

r a z prezydenci republik austriackiej i 
1 rScntyńskiej. 
f Pozatem Papież nadał wielka wstę-
!}c orderu Piusa IX ministrowi Marin i 
jj ^asadorowi francuskiemu Drzy Sto-
b C y Apostolskiej Francois Charles-50ux. 

Z Warszawy donoszą nam: 
Dowiadu jemy slą z najbardz ie j miarodajnego ź ród ła , i e 

w dniu dz is ie jszym zosta ła def in i tywnie zadecydowana sprawa 
obsadzenia s tanowiska tymczasowego prezydenta miasta Łodzi . 

P rezyden tem zosta ł p. płk. inż. Wacław Głazek, dyrektor 
naczelny warszawskich t r a m w a j ó w miejskich. 

Dekre t nominacyjny podpisany będzie w dniu dz is ie jszym. 
Objęcie urzędowania przez p. płk. Głazka nastąpi w dniach 

najbl iższych. 
Sprawa kandydatów na wiceprezydentów jes t jeszcze przed­

miotem narad , i decyzj i oczekiwać należy dopiero za ki lka dni . 
udział w akcji wschodniej PO W. pod do stanowisko w korpusie kontrolerów pań 
wództwem ś. p, płk. Lisa-Kuli. Po wyj-, stwowych, potem przez ministerstwo 
ściu z wojska, zajmował odpowiedzialne: spraw wojskowych, delegowany został 
ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx^ 

do ministerstwa poczt i telegrafów. — 
Ostatnio był naczelnym dyrektorem war 
szawskich tramwajów miejskich. 

Płk. Głazek liczy obecnie 50 lat. 

ilii 
Wczoraj bawił w Łodzi prezes Ra : 

dy Wojewódzkiej BBWR w Łodi i gerie 
ra! dr- Stefan Hubicki, który odbył dłuż 
szą konferencję z p. wojewodą Ilaakc-
Nowakiem. Tematem tej konferencji by 
ły m. in. sprawy, dotyczące samorzą­
du łódzkiego. 

Co mówi min. Kościałkowski 
o swej podróży inspekcyjne) na terenie Małopolski Wschodnie i? 

to od-
belgijscy. włoscy, 

Lwów, 10 lipca 
(Pat) -Y Przed wyjazdem ze Lwowa, 

min. spraw wewn. Marjan Zyndram-Ko-
ściałkowski udzielił przedstawicielom 
prasy następującego wywiadu: 

— Mój 6-dniowy pobyt na terenie 3 
i województw południowo-wschodnich, po 
święcony był obserwacji szeregu zagad­
nień, dotyczących tej części kraju. 

W ciągu 6 dni miałem możność w ca 
łym szeregu miejscowości zetknąć się 
zarówno z przedstawicielami administra 
cji państwowej, jak i licznymi reprezen 
tantami społeczeństwa polskiego i ukra 
ińskiego. W szczególności mogłem przy 
patrzeć się zbliska sprawom gospodar 
czym, do których 
znaczenie. 

bogaty materjał obserwacyjny, którego 
żadną miarą nie mógłbym zdobyć przy 
biurku. O wielu sprawach i zagadnie­
niach mogłem na podstawie bezpośred­
nich rozmów i obserwacyj zbliska wyro 
bić sobie pogląd, którego nie dałyby mi 
nawet najobszerniejsze relacje i akta. 

Mogłem stwierdzić, że na całym te­
renie znać duży postęp na wielu odcin­
kach codziennego życia, wszędzie roz­
wija się normalna praca. 

— Czy pan minister interesował się 
stosunkami narodowościowemi. 

— Stosunki narodowościowe — od-

stwa ukraińskiego, jak i polskiego. 
Lwów, 10 lipca. 

(Pat) — „Diło" donosi, że minister 
spraw wewnętrznych Kościałkowski pod 
czas swego pobytu we Lwowie, przyjął 
delegację ukraińskich instytucyj, w skład 
której wchodzili przedstawiciele „Silsko 
ho hospodara" Rewizyjnego Sojuza Koo 
peratyw, Ukr. Centrobanku, Centrosoju-
zu, Masłosojuzu, Narodnej Torhowli, 
,,Dnistra", „Karpatji" i „Zemelnego Ban­
ku Hipotecznego". 

Podczas audjencji, która trwała pół­
torej godziny omówiono ogólne położe­
nie gospodarcze kraju. Według doniesie powiedział krótko p. min. Kościałkow­

ski — stanowią specjalną troskę mego) nia „Diła" min. Kościałkowski zajął życz 
przywiązuję wielkie resortu i w tym kierunku stwierdziłem liwe stanowisko wobec postulatów ukra 

' pogłębienie poprawy stosunków, co win ińskich-
6-dniowa podróż lustracyjna dała mi no leżeć w interesie zarówno spoleczeń 
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P a r y ż p r z e d 1 4 - t y m l i p c a 
Ostatnie przygotowania do wie lk ie j manifestacji. -100-ty sieczny kordon 

pol ic j i rozdziel i „ l i g i patr jotyczne" od „ f ron tu ludowego" 
Paryż, 10 lipca. ! 

(Pat) — Uwaga prasy w dalszym cią­
gu zwrócona fest na zapowiedziane na 
dzień 14-go lipca manifestacje. 

Dzieninki wyrażają przekonanie, że 
w czasie tych manifestacyj, zostanie 
utrzymany lad, tembardziej, łe rząd na 
wczorajszem posiedzeniu rady ministrów 
ustalił środki, zmierzające do zachowa­
nia spokoju. 

Przywódcy organizacyi — jak pisze 
„Ordre" — przyrzekli ministrowi spraw 
wewn., że ład nie zostanie zamącony. — 
Wobec tych zobowiązań, dzień 14 lipca, 
jak się zdaje, przejdzie spokojnie. 400 ty 
sięcy manifestantów lewicowych uczci 
na PI. Bastylji zdobycie sławnego wiezie 
nia, podczas gdy ligi patrjotyczne zbiorą 
swoich członków w dzielnicy Etoile, 

Celem niedopuszczenia do starć, zo­
stanie utworzony liczący ok. 100 tysięcy 
ludzi kordon, złożony z policji, wojska i 
gwardji, który nie pozwoli na przecho­
dzenie grup z jednej części miasta do dru 
giej, zostawiając przejścia jedynie dla po 
szczególnych przechodniów i samocho­
dów. — W ten sposób wschód Paryża 
zostanie zarezerwowany dla frontu ludo 
wego, podczas, gdy na zachodzie zbiorą 
się członkowie lig patriotycznych. 

Paryż, 10 lipca. 
(Pat) — Według informacyj, podanych 

przez organizatorów frontu ludowego, 
zbiórka poszczególnych organizacyj, bio 
rących udział w manifestacjach 14-go lip, 
ca, rozpocznie się o godz. 14.30 na bul-| 
wadze Bourdon, koło Placu Bastylji. 

Czas wyruszenia pochodu naznaczo­
ny jest o godz. 15.30. Na czele każdej 
grupy znajdować się będzie sztandar lub 
emblemat. — Członkowie syndykatów 
skonfederowanych, unitarnych i autono­
micznych będą defilowali ze sztandara­
mi swoich syndykatów. 

Osoby, niosące sztandary, maszero­
wać będą czwórkami w półmetrowych 
odstępach pomiędzy każdą czwórką. Po 
chód przejdzie między dwoma szpalera­
mi, utworzonemi z osób, którym powie­
rzono utrzymanie porządku. Sprzedaż 
ulotek, dzienników i odznak w czasie 
trwania pochodu nie będzie dozwolona. 

Paryż, 10 lipca. 
(Pat) — „Le Petit Journal" ogłasza 

wywiad z dep. Cot na temat celów Iron 
tu ludowego, które, zdaniem przywódcy 
młodych radykałów, możnaby streścić w 
następujący sposób: 

Przedewszystkicm należy uwolnić 
rząd od wpływów Banku Francji, jest bo 

wiem niedopuszczalne, aby wielka insty 
tucja finansowa mogła dyktować swoje 
warunki ludziom, wybranym przez kraj 
do rządzenia. 

Następnie należy przeprowadzić 
upaństwowienie prywatnych fabryk bro­
ni, aby przemysł nie miał interesu w sia­
niu paniki i obawy przed wojną. 

Po osiągnięciu tego, należy zmusić 
wielkie towarzystwa, rozdzielające ener 
gję elektryczną, do obniżenia taryf i ode 

brać sprzedaż sztucznych nawozów pry do min. Herriota list otwarty, w którym 
watnym towarzystwom oraz postarać się 
o usunięcie bezrobocia, przez podjęcie 
wielkich robót publicznych, przystoso­
wanie produkcji do potrzeb kraju i re­
formę społeczną. 

Dep. Cot spodziewa się, że cele te 
można będzie osiągnąć po przeprowadzę 
niu przyszłych wyborów. 

Paryż, 10 lipca. 
(Pat) — Dep. Dezernaulds wystosował 

domaga się od prezesa partji radykalnej 
i członków rządu, oddania pod Sąd Naj­
wyższy płk. de la Rocque pod zarzutem 
przygotowania zamachu stanu na całość 
i bezpieczeństwo państwa. 

Dowodem tego jest mowa płk. de U 
Rocąue. Dep. Dezernaulds wzywa Her­
riota do szubkiego wypełnienia obowią"-
ku kierownika partji, gdyż jutro może 
być już zapóźno, 

O 0 ° 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ ^ 

N o w e a r e s z t o w a n i a w Q d a ń s k u 
za k r y t y k ę prezydenta senatu Greisera 

Gdańsk, 10 lipca. 
(Pat) — Dziś w nocy, policja politycz 

na aresztowała prezesa związku gdań­
skich właścicieli nieruchomości b. sena­
tora dr. Blaviera, sekretarza tego zwiąż 
ku Majera oraz niemiecko-narodowego 
posła do Yolkstagu 

Wszyscy trzej przemawiali wczoraj 
wieczorem na zebraniu wspomnianego 
związku i w przemówieniach swych mie 
li w sposób niedozwolony krytykować 
działailność prezydenta senatu Greisera 
oraz władz gdańskich. Majer został dziś 
jednak wypuszczony na wolną stopę. i konsula republiki 

Panamy Steinbruecka. 
OOOO*RXX»OOOOCCOOOOOOOOOOOOOCOOÔ  ;-TOOO OOOOOOC 
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Sensacyjne aresztowania w Bułgarii 
wywołoln olbrzignrfiie wrotenie 

w kol ach -poliiwcsnuch 
Sofia, 10 lijca-

(PAT) Wczoraj aresztowano szefa 
kancelarii byłego prezesa radv mini­
strów Georgjewa Karakułowa oraz ge­
neralnego sekretarza ministerstwa go­
spodarstwa narodowego Kumanowa. 

Przyczyna dokonanych aresztowań 
nie została dotychczas podana do wia­
domości publicznej. 

Sprawiły one duże wrażenie w ko 
tach politycznych. 

Sofja, 10 liDca. 
(PAT) Dzjś dokonano tu aresztowań 

macedończyków z grupy Protoirerowa. 
M- in- aresztowany został przywódca 
tej grupy Petro Traikow, poszukiwany 
od dłuższego czasu przez policję. 

Gdańsk, 10 lipca. 
(Pat) — Osadzony w areszcie ochron­

nym 71-letni emerytowany nadradca sc* 
natu Weber został zwolniony. 

Poszukiwany przez policję również V 
związku z zebraniem niemiecko-narodo 
wego związku nauczycieli Neumann sta* 
wił się dobrowolnie przed władzami, któ 
rę jednak po przesłuchaniu wypuściły go 
na wolność. 

Dalej aresztowany został za rzeko* 
mą działalność komunistyczną aplikan1 

sądowy Ernest Hirschfeld, który jednak 
również został przez władze sądowe wV 
puszczony z aresztu. 

Nie przyleli orderów litewskich 
L I I E W S L T A I E I W A M E R Y C E 

Kowno, 10 lipca. 
(PAT) „Lietuvos Zinios" donosi o 

następującym wypadku, jaki miał miej­
sce wśród kolonji litewskiej w Stanach 
Zjednoczonych. 

W związku z przygotowaniami do 
zjazdu litwinów z zagranicy, przybył do 
St. Zjednoczonych specjalny delegat, 
który przywiózł jednocześnie wysokie 
odznaczenia litewskie (order Ciedymj-

na) dla dwuch wybitnych działaczy na­
rodowych litewskich w Ameryce Oraj-
czunasa i Grjniusa. 

Odznaki orderów miano wręczyć 
odznaczonym publicznie w czasie wiel­
kiego zgromadzenia. Obaj odznaczeni 
nie zgodzili się jednak na przyjęcie na­
danych im przez obecny rzad litewski 
orderów. 

Rekonstrukcja rządu 
łotewskiego 

Ryga. 10 lipca 
(PAT) Dziś dokonana została ręko" 

strukcja gabinetu łotewskieeo. Ustąpi}' 
minister oświaty Adamowicz oraz mi* 
nister rolnictwa Kaulins (bawił on nie­
dawno w Polsce w charakterze prywa* 
nym). 

Ministrem oświaty mianowany iM 
stał znany filolog profesor uniwersyte* 
tu ryskiego i b. rektor Stendzelis, mini' 
strem rolnictwa — dotychczasowy wi­
ceminister rolnictwa Birzniek. Ob.wn8 

rekonstrukcja jest pierwszą od weszło* 
rocznego przewrotu-

Czarna g'ełda w Charkowie 
Moskwa, 10 lipca. 

(PAT) W Charkowie wykryto nic 
mai jawną czarną giełdę mieszkaniowa, 
zatrudniającą dziesiątki pośredników. 

Cena pokoju sięgała 4 tysięcy rubli* 

Zdarzenia i tudzie 

W i z y t a E d e n a w R z y m i e 
Nieufność do d y p l o m a t ó w . — Z a r z u t n i e l o j a l n o ś c i pod a d r e s e m 

A n g l j i . — A Jednak. . . p o z o r y m y l ą 
Rzym, w lipcu 1935 r. i 

Prawie niespostrzeżenie minęła dla 
publiczności włoskiej wizyta brytyjskie 
go ministra Edena. Ody już kilka ty­
godni po konferencji w Stresie, rozre­
klamowanej przez prasę tutejszą jako 
wydarzenie przełomowe, jako porozu­
mienie trwałe i czynne, które zapewni 
pokój Europie, okazało się, że owa wy­
chwalana solidarność trzech mocarstw 
zachodnich właściwie, nie istnieje w 

praktyce, szary człowiek we Włoszech 
stracił całkiem wiarę w skuteczność 
ciągłych wizyt 1 zjazdów dyplomatycz­
nych. Przestały go one z tą chwilą in­
teresować. Dlatego też i podróż młode­
go ministra angielskiego nie wywołała 
w kraju, a nawet w szerszych kołach 
stolicy żadnego oddźwięku. 

Bierny ten stosunek był również 
następstwem chłodnego przyjęcia, jakie 
zgotowała angielskiemu gościowi pra­
sa włoska. Nie wystąpiła ona tym ra­
zem z tradycyjneml powitaniami, ogra­
niczając się do oschłych i lakonicznych 
wzmianek redakcyjnych o wizycie mi­
nistra Edena i jej znaczeniu politycz 
nem. Ta niezwykła jak na stosunki tu­
tejsze wstrzemięźliwość miała podwój 

rownicze włoskie odnosiły się do misji, 
którą przybywał wysłannik rządu 

brytyjskiego. Powtóre, i to był jeszcze 
ważniejszy moment, chodziło o zade­
monstrowanie, że Włochy podobnie jak 
Francja są wysoce niezadowolone z u-
kjadu angielsko - niemieckiego i uwa­
żają postępowanie Anglji za nielojalne. 
Tak bowiem napiętnowała je prasa wło 
ska nazajutrz po podpisaniu owego u-
kładu. 

Nietyle oburzyło tutejszą opinję, że 
Londyn przyłożył ręki do jednostron­
nej rewizji, a więc do nogwałcenia bar­
dzo' Istotnych postanowień Traktatu 
Wersalskiego, dopomógł Niemcom* do 
uczynienia w nim nowego wyłomu, i 
nie to nawet, że przyznał Rzeszy to 
naż, który wedle kompetentnych sfer 
włoskich przekracza znacznie jej obron 
ne potrzeby, ile. sam sposób, w jaki 
Anglja wszystko to uskuteczniła. Wzię­
to jej za zje, że postawiła wszystkie 
państwa zainteresowane w zbrojeniach 
morskich przed faktem dokonanym, a 
jeszcze bardziej, że wyłamała się z 
współpracy ustalonej w Stresie, sprze­
niewierzyła sie przyjętym tam zobowią 
zaniom i zadała cios solidarności rzęch 

achodnlch. na kórej polityka ne podłoże. Po pierwsze była ona wy-łmocarsw z: 
razem sceptycyzmu, z jakim koła kie-»włoska tyle budowała. Wszyscy kon­

trahenci zobowiązali się w Stresie nie 
przedsiębrać żadnych aktów dyploma­
tycznych w sprawach o charakterze o-
gólnym bez uzyskania uprzedniej zgo­
dy dwuch innych stolic oraz realizować 
w ścisłem porozumieniu jako organicz­
ną całość program tam wypracowany. 
Londyn — twierdzi się we Włoszech — 
nie dotrzymał obydwu tych obietnic, 
będących podstawowym warunkiem 
kollaboracji trzech mocarstw zacho­
dnich. Żadne wyjaśnienia, żadne choć­
by najbardziej kunsztowne sofizmaty 
nie zmienią tego faktu. 

Wobec podobnego nastawienia tu­
tejszych sfer miarodajnych wydawało 
się zgóry niemal pewne, .e misja min. 
Edena w Rzymie, której celem było 
przekonanie rządu włoskiego, iż Anglia 
nie sprzeniewierzyła się bynajmniej so­
lidarności, skazana jest na niepowodze­
nie. Tymczasem rozmowy między 
Mussolinim 1 Edenem były, wbrew te­
mu co się powszechnie twieMzi, bar­
dziej owocne i pozytywne niż się przy­
puszczało. Wprawdzie, gdy idzie o prze 
konanie stronv włoskiej, że Anglja po­
stąpiła wobec Niemiec właściwie i o 
nawiązanie zerwanej nici współpracy 
we trzech, dały one wynik negatywny. 

Jeśli zrekonstruować przecie, na 
podstawie bardzo wiarygodnych frag­
mentarycznych informacyj, rozmowy 
Edena z Mussolinim. okaże sie. że Wło­
chy raz jeszcze, wbrew stanowczym 
gestom, uiawn'ł" skłonność do ustępstw 
w sprawie wsmlłnracw trzech i zajęły 
stanowisko kompromisowe miedzy te­
zą angielską i francuską. Obiecały 

wziąć udział w konferencji morskiej ? 
Londynie, co równa się zaakceptowani"* 
układu flotowego brytyjsko - niemiec* 
kiego, uzyskując wzamian za to przyrz e 

czenie aktywnego poparcia przez Art' 
glję prac wstępnych do konferencji na<* 
dunajskiej. Jest to wiele, jeśli zważyć 
jak bierność Londynu w sprawie aU* 
stwackiej hamowała wvsitki Rzymu n' 
tem polu. Jeszcze większą zdobyczą dl ' 
Włoch było wystąpienie Edena z pr"' 
pozycjami poczynienia ustępstw RzV 
mowi na koszt Abisynii i uznaje, że 

istnieje problem abisyński. 
Mimo, iż propozycje odrzucono jak0 

całkiem niewystarczające, gest angie'' 
ski poczytano w Rzymie za poważi"? 
krok naprzód. Anglja, wdając się w be* 
pośrednie rozmowy z Włochami na t e ' 
mat, który według dotychczasowej!0 

jej zdania winien być bez reszty zał** 
twiony na forum genewskiem, uzna''' 
wedle interpretacji włoskiej, temsame11! 
że zagadnienie może być rozwiązane * 
pominięciem Lłgl, oraz i to, że WłochJ 
mają prawo żąaać od Abisynji satysfaK' 
cji w postaci przywilejów gospoda*" 
czych I ustępstw terytorialnych. 

Uwzględniając zatem zbliżenie st*' 
nowiska włoskiego do angielskiego ^ 
sprawie współpracy trzech oraz peW*1" 
modyfikacją nastawienia Londynu vm 
bec sporu międzv Rzymem i Addis ' 
Abebą, stwierdzić wolno, iż spotkari'| 
Mussolini — Eden stworzyło przęsła'1'! 
dla nowvch możliwości na szachów''1'' 
cy międzynarodowej. W tem l w v " ' ' 1 

się jesio polityczne znaczenie. W. 

tor 
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Abisynia żąda zwołania rady Ligi Narodów 
Nota abisyńska do mocarstw w sprawie zakazu wwozu broni 

i amunicji. — Konferencje Ąyenola w Londynie 

W. Brytanja zmienia f ront i idzie na rąl ią Włochom 

r'i' 
,•••1 

Paryż, 10 lipca. 
, (Pat) — Havas donosi z Addis-Abe-
J> ie Abisynja zażądała natychmiasto­

wo zwołania rady Ligi Narodów. 
Addis - Abeba, 10 lipca. 

. (Pat) — Rząd abisyński wystosował 
P przedstawicieli dyplomatycznych 
, r a i lcji, Wielkiej Brytanji, Belgji, Czecho 

s ,°Wacji, Szwecji i Danji, jednobrzmiące 
n°ly. w których domaga się zniesienia 
*a«azu dostawy broni do Abisynji. 
. Abisynja powołuje się w notach na 
Jfaktat 1930 r., który zezwala na wwóz 

r°ni nieodzownej dla obrony przeciw | 
naPaści zzewnątrz. 

Konieczność wwozu broni, w notach 
u?asadnia się tem, że nastąpiło niebez-
?Jeczeóstwo wojny i że oświadczenia 
"ussoliniego, a także prasy włoskiej wy 
raźnie wzywają do wojny zaborczej. 
. Pomimo sądu rozjemczego, głosi no-
t a i Włochy mobilizują armję i wysyłają 
^unicję na granice Abisynji. Wobec te 
*° Abisynja zmuszona jest c\la obrony 
Jasnej do wwozu broni, a zakaz wyda-
nV przez państwa, nie daje się pogodzić 
2 neutralnością. 

Londyn, 10 lipca 
(Pat) — Sekretarz generalny Ligi Na 

r°dów, p. Avenol, który bawi w Londy-
odbył wczoraj narady z min. Hoare 

pEdenem' oraz z ambasadorem włoskim 
randim. Avenol odwiedził dziś przed 
Nudniem ambasadora Raczyńskiego, z 
'ófym odbył dłuższą rozmowę. 
Avenol przyjęty będzie we czwartek 

™?ez Baldwina, który poinformuje go o 
'łowisku, zajętem przez W. Brytanję 

vyy sprawie sporu włosko-abisyńskiego. 
. , piątek podejmować będzie Avenola 
."'adaniem minister Hoare. W sobotę, p. 
^venol uda się do Paryża, skąd po na­
pach z rządem francuskim, powróci do 
benewy. 
^ w* łonie gabinetu brytyjskiego doko­

nywa się obecnie wyraźna przemiana w, zdaie się nie ulegać żadnej wątpliwości, żają za możliwe, że punkte 
kierunku większej ustępliwości na rzecz, że w razie nie uzyskania zadość uczynię stworzenia stosownej platformy proce-
stanowiska włoskiego. Wyda,e się, że; nia swoich żądań, Włochy podejmą ak- duralnej będą warunki postawione Abi-
gabinet brytyjski nie zdawał sobie do-, cję przeciwko Abisynji. W. Brytanja za-, synji w r. 1923 przez Lirfę Narodów przy 
lycnczas w dostateczne] mierze sprawy czyna myśleć o stopniowem wycofywa-
z« s ™P n i , a w a z n o ^ c i kwestii abisyńskiej | niu się ze swojego nieprzejednanego sta 
dla Włoch. j nowiska. 

Obecnie, gdy dla rządu brytyjskiego W kołach politycznych Londynu uwa 
Warunki włoskie 

poliojowei l i l cvv icH4»c5 i zsniargu 
Paryż, 10 lioca. 

(PAT) Agencja Hayasa donosi z 
Londynu: 

Ambasador Włoch Grandi przedsta­
wi ł wczoraj w Foreign Office oropozy-
cje co do możliwości pokojowego za­
łatwienia konfliktu wlosko-etiooskiego. 

Kola włoskie w Londynie wskazują 
iż porozumienie mogłoby nastąpić na 
podstawie następującej: 

1) gwarancja polityczna równoznacz 
na z kontrolowaniem przez Włochy za­
plecza abisyńskiego Erytrei i Somalisu 
włoskiego, 

2) wykreślenie w Abisynii sfery wy 
łącznych wpływów włoskich eospodar-
czych i politycznych- Na warunek ten 
Abisynja musiałaby wyrazić swą for­
malną zgodę. 

Dotychczas Angija wydaie się być 
mało skłonna do j>oparcia w Addis Abe 
bie tych żądań. Zresztą Włochy uczy­
niłyby demarche w Addis-Abebie do­
piero wtedy, gdyby nastąpiło porozu­
mienie pomiędzy Francją, Anglia j Wio 
chami, które podpisały układ w 1906 
roku. 

przyjmowaniu jej do Ligi Narodów. 
Abisynja zobowiązała się wówczas, 

że: 1) starać się będzei znieść całkowi­
cie niewolnictwo i handel niewolnikami, 
2) że przystosuje się do postanowień, ja 
kie obowiązują inne kraje, posiadające 
terytorja w Afryce w sprawie przywo­
zu broni i amunicji i, że na żądanie rady 
Ligi, udzieli radzie wszelkich informacyj 
i rozważy wszelkie zalecenia, jakie rada 
uchwali w sprawie niewykonania zobo­
wiązań. 

Wychodząc z założenia, że Abisynja 
nie dotrzymała swoich zobowiązań wo­
bec Ligi, w punkcie 2) zwłaszcza w punk 
cie 1, rada Ligi Narodów mogłaby stwier 
dzić, że Abisynja winna podporządko­
wać się specjalnym zaleceniom, których 
wykonania miałoby dopilnować jedno z 
mocarstw np. Włochy. 

Co się tyczy możliwości zwołania ra­
dy Ligi Narodów na żądanie Abisynji, to 
w kołach politycznych Londynu przy­
puszczają, że mocarstwa, wywierać bę­
dą nacisk, aby sesji tej teraz nie odby­
wać. Zamiast zwołania rady Ligi, zamie­
rzone jest zwołanie narady W. Brytanji, 
Francji i Włoch. 

Kongres dziennikarski 
w Finlandii 

Helsinki, 10 lipca. 
• (PAT) W drugim dniu obrad mię-
^ynarodowej federacji dziennikarskiej, 
^zpatrywane były zagadnienia sądu ho 
-owego , współpracy z organizacjami 
^'Cdzynarodowemi, oraz szereg spraw 
, awodowych m- in. kwestja prawa au-
t orskiego. 

Wieczorem poczytny dziennik fiński 
j | U s i Suomiss" wydał na cześć dzienni" 

zagranicznych obiad. Następnie 
M ŷ} s ję r a u t u podsekretarza stanu 

..'listerstwa spraw zagranicznych Wit 

F|ota polska opuściła Helsinki 
Helsinki, 10 lipca. 

t (PAT) Dziś o godz. 8 rano kontr-
'0rPedowce polskie „Burza" i ..Wicher' 
"Puściły stolicę Finlandii-

*9on znanego 
dziennikarza 

Los Angeles, 10 lipca. 
.(PAT) Ray Long , znany Pisarz i 
•ennikarz, którego znaleziono rannym 

9h0kVJWKAnL%AJr)k ŚWIEŻY ODDECH 
S O S 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 C X X X X X X X X X ^ 

D l a c z e g o A n g i j a z g o d z i ł a s i ę 
na niemiecki program zbrojeń morskich? 

dowane niezależnie od tego, czv do po i Niemcy budowy, poprostu nie miała lep 
• 1 szego wyboru, lak przyjąć proponowa­

ne przez Hitlera ograniczenia. 
„Times" ujawnia dziś. że Wielka 

Brytanja zgodziła się na to. abv dalszy 
program morski Niemiec komunikowa­
ny był na'podstawie wzajemności. O ile 
więc Francja pragnie znać niemiecki 
program budowy po roku 1936. to musi 
zwrócić się do Niemiec na warunkach 
wzajemności, t. zn- zakomunikować Rze 
szy swój własny program budowy po 
r. 1936. 

Waszyngton, 10 lipca. 
(PAT) Sekretarz stanu do spraw 

marynarki Swanson oświadczył, że pro 
jektowana budowa okrętów woiennych 
rozpocznie się dn. 1 stycznia 1936 r. 

Stany Zjednoczone — mówił Swan­
son — zamierzają stosować sie do trak 
tatów morskich waszyngtońskiego i lon 
dynskiego o tyle, o He inni sygnatariu­
sze trzymać sie będą sranie budowy 
floty, oznaczonych w tych traktatach. 

Swanson dodał, że decyzja Niemiec 
o powiększeniu iloty jest sprawą euro­
pejską, która nie dotyczy planów anie 
rykańsklch'. 

Londyn, 10 lipca. 
(PAT) „Daily Telegraph" ujawnia 

dzisiaj fakt, że program budowy floty 
niemieckiej, ogłoszony obecnie jako pro 
gram na rok 1936, nie tylko bvł znany 
anglikom przy otwarciu rokowań mor­
skich z Niemcami, lecz nawet bvl wów 
cr.as już faktycznie pr;;ez £ces-ę roz­
poczęty. 

Ribbentrop zaskoczył Wielka. Bry­
tanję tego rodzaju faktem dokonanym, 
—stwierdza „Daily Telegraph". Oświad 

rozumienia dojdzie, czy też nie. Ribben 
trop zastraszyć miał nawet anglików* 
że w razie braku porozumienia Niemcy 
będą budowały bez ograniczenia, co 
spow°dowaĆ miało brytyjska zgodę na 
porozumienie w granicach 35 Droc. to­
nażu angielskiego' 

,.Daily Telegraph" twierdzL że w 
tych warunkach trudno jest ganić Wiel 
ką Brytanję z powodu zastosowanych 
przez nią w rokowaniach z Niemcami 

czył on, że wszystkie okręty, wymię- metod. Zdaniem dziennika, Wielka Bry 
nione w obecnym programie, bodą zbu-1 tanja w obliczu rozpoczętej niż przez 
Kjonoty.r .x>oooocooooooo^^ 

Rozłam wśród... przyszłych matek 
Ni<ezwąjKle: imarlwśenia minńsdra 

SE*r. wewiB. Fricha 

%j usta kulą rewolwerowa, zmarł 
W szpitalu. 

Krakatau wznowił 
działalność 

Batawja, 10 lipca. 
(Pat) — Słynny wulkan Krakatau na 

Î Yspie Jawie, jest znowu czynny. Wul-
s (

a n . którego wybuchy powodują naj-
H^szliwsze katastrofy, świata, położo-
J iest na małej wysepce wśród morza, 

°k wyspy Jawy. 
Wulkan wyrzuca Jawę i kamienie do 

^sokości tysiąca metrów. Maleńka, tuż 
i b °k wulkanu położona wysepka Kra-

Berlln. 10 lioca. 
(PAT) Zarządzenie zabraniające or 

ganizacjom młodzieży katolickiej", no­
szenia mundurów i występowania w 
zwartych formacjach ze sztandarami zo 
stosowano ostatnio również na obsza­
rze Bremy. 

Komunikat urzędowy zaznacza krót­
ko, że istnienie odrębnych katolickich 
związków młodzieży umundurowanej 
nie jest potrzebne, gdyż kierownictwo 
wychowawcze młodzieży niemieckiej 
sprawowane jest przez organizacje hit­
lerowskie, dla których zastrzeżono wy­
łączne prawo występowania w mundu-

Ł I 1 tlCll* 
d z i " | Berlin. 10 lipca. 

(PAT) W okólniku do rządów kra­
jowych minister spraw wewn. Frick wy 
stąpił przeciw rozłamowi, jaki ujawnił 
się w akcji przeszkolenia przyszłych 
matek w Niemczech. 

Minister oświadczył, że tworzenie 

poza ramami akcji ogólno-państwowej 
kursów przeszkoleniowych dla matek, 
a zwłaszcza kursów o charakterze wy 
znaniowym, jest szkodliwe i niedopusz­
czalne. 

Kościół ma prawo wydawać swym 
członkom nakazy z tem jednak ograni­
czeniem, iż pierwszeństwo przysługuje 
państwu, którego wola obowiązuje 
wszystkich. 

Powrót średniowiecza 
Wrocław. 10 lipca. 

(PAT) Pod Starym Pręgierzem na 
rynku wrocławskim ustawiono tablicę, 
zawierającą nazwiska kobiet niemiec­
kich, utrzymujących stosunki z żydami. 

Zebrany przed Pręgierzem tłum ru­
szył w pochodzie przez ulice miasta, 
wznosząc antyżydowskie okrzyki. W 
czasie manifestacji poturbowano szereg 
osób pochodzenia żydowskiego. 

W „ c e s a r s k i m " W i e d n i u . . 
p r z y w r ó c o n o j u ż d a w n e o d z n a k i w o j s k o w e 

y l a u całkowicie 
l e rzchnia morza. 

zniknęła t>od no-

Wledeń. 10 lioca. 
(PAT) Rada związkowa Jednomy­

ślnie uchwaliła projekt uchwały o znie­
sieniu banicji członków dynastii Hab­
sburgów i o zwrocie im mienia. 

Wiedeń. 10 lioca. 
(PAT) Rada ministrów postanowiła 

przywrócić dawne odznaki wojskowe 
dla oficerów. 

3 osoby zabite 
na pograniczu rumuńsko-

sowieckiem 
Bukareszt, 10 lto'ca". 

(PAT) W nocy z 2 na 3 b. m. straż 
pograniczna zastrzeliła na granicy ru-
muńsko-sowieckiej 3 osoby, które usi­
łowały przedostać się przez Dniestr 
do ZSRR. 

„Dar Pomorza1' płynie 
w kierunku św. Heleny 

Warszawa. 10 lipca-
(PAT) Statek szkolny „Dar Pomo­

rza" po opuszczeniu 26 czerwca portu 
Durban w unii południowo-afrykańskiej 
w drodze na wyspę św. Heleny, minął 
przylądek Dobrej Nadziei i w dn. 5 lip­
ca znajdował się pod 75 stop. 17 minutą 
południowej szerokości geograficznej. 

Kapitan statku donosi droga telegra 
ficzną, że na statku wszystko w porząd 

•ku i że wszyscy zdrowi 
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tastrofofeia powódź w Chinach 
Najbardziej Iest dotkn ięty klęską stan Nowy Jork . — Straty wynoszą 

25 mi l jonów dolarów. — Miasta w płomieniach 

Z A L A N Y C H M I A S T A C H C H I Ń S K I C H L U D Z I E „ M I E S Z K A J Ą " na D R Z E W ? 
Nowy Jork, 10 lipca. ; Miasta Szaszi, Czang-Te i Kin-Kiang są 

(Pat) — W stanie nowojorskim trwa- zalane, 
ją w dalszym ciągu ulewne deszcze. — j Hankou, 10 lipca. 
Liczne miejscowości są jeszcze całkowi-, (Pat) — W dolinie rzeki Jang-Tse, 
cie odcięte i pozbawione zarówno środ-( która ucierpiała wskutek powodzi, 50 ty 

głową. Miasta Wu-Czang i Hanyang są 
częściowo zailane. Po ulicach krążą pa­
trole. 

Nankin, 10 lipca. 
(Pat) — Rzeka żółta (Hoang-Ho), 

wincji Honan. Wiele miast i wsi stoi pod 
wodą. W jednem z miasteczek, zatonę'*0 

dwie trzecie ludności. Tysiące uchodź­
ców z zatopionych wsi, szuka ucieczki 
na drzewach i dachach. Ogromne poia-

ków żywnościowych jak i wody do picia. sięcy osób znajduje się bez dachu nad przerwała tamy w północnej części pro cie kraju wyglądają jak wielkie jezioro 
Bo dotkniętych przez katastrofę mie] \ COOCmaoZKZOOOBGCOC^ 

tccv.cici skierowano 25.000 robotników 
ratradnicnych przy robotach publiczn. 
S trały obliczają na 1 mil jon dolarów. 

Z wschodniej Pensylwanii donoszą 
" F ^ ' 2 3 2 2 F T £ 5 £ ^ Najwięcej ucierpiała fabryka firmy „Kahlert i Nowicki" 
i porwała zabudowania. 

Nowy Jork, 10 lipca. 
(Pat) — Ogółem ofiarą powodzi w 

stanie Nowy Jork padło 36 osób. Straty ży ogniowej zawiadomiono o wybuchu: godz. 21.30, powiadomiono komendę zdołano zlokalizować 
wyrządzone przez powódź wynoszą 25 pożaru w fabryce przy ul. Bandurskiego i straży o wybuchu pożaru przy ul. Sena- Po godzinnej_akcji, oddziały powro 

TRZY POŻARY W EO 
przy ul. Senatorskiej 4 

Wczoraj, o godz. 21.15 centralę stra-1 Niemal w tym samym czasie, gdyż o się jednocześnie na obu piętrach, pożar 

ilicnów dolarów. Wody opadają. I nr. 9, stanowiącej własność Pelcmana, torskiej 4. Na miejsce pożaru wyruszyły 
Waszyngton, 10 lipca. | gdzie paliły się na drugiem piętrze, kros oddziały: 4, 3 i 2. Pożar powstał w tabry 

(Pat) — Departament marynarki wy, na tkackie należące do firmy Chęcińskie ce wyrobów dzianych i jedwabnych W i . 
•dał rozkaz, aby jeden z kontrtorpedow-1 go. — Do pożaru wyruszyły oddziały III, Połońskiego. . , . •. 
ców udał się z największą, możliwą szyb' (kurs instruktorski) i II. Ogień zlikwido-| Ogień przeniósł się na drugie piętro. 
-kością do Barocoe na północnym zacho-j wano w ciągu dziesięciu minut. Przyczy-, do tkalni, należącej do firmy „kahlert i, 
dzie wyspy Kuby. 

Miasto to stoi w płomieniach i niema 
t doń dostępu ani koleją, ani w drodze lot 
--niczej. 

Waszyngton, 10 lipca. 
(Pat) — Prezydent Roosevelt polecił 

i Czerwonemu Krzyżowi okazać wszelką! 
pomoc ofiarom powodzi w zachodnio 
północnej części stanu New York. 2000, 
osób znajduje się bez dachu nad głową. 

Hankou, 10 lipca. 
/Pat) — Wał ochronny na rzece Jang 

Tse został przerwany przez wezbrane 
wody. Wojska, wezwane z 7 prowincyj, 

ciły do koszar. Na miejscu pozostało jed 
nak pogotowie 4-go oddziału, celem do­
gaszenia zgliszcz. Straty są znaczne. 

* * 
* 

Serję wczorajszych pożarów wieczo­
rowych zakończył wreszcie pożar przy 
ul. Południowej 29, w fabryce wyr. try 
kotażowych. Do pożaru tego wyjechały 
dwa oddziały, które wkrótce ogień uga-

ną pożaru był fakt, że przy zakładaniu Nowicki". Sytuacja była tutaj groźna 
bezpiecznika na tablicy rozdzielczej, po wobec czego wezwano jeszcze oddziały 
wstały iskry, które padły na osnowy i fabryczne 5 i 10, które wespół z uprzed- . 
wznieciły pożar. Straty są nieznaczne. | nio przybyłemi, brały udział w akcji ra-|siły. — 

V towniczej. Mimo, że ogień roszszerzał 

Dual adwokaci not i m i i k m fałszowania w 
Sensacyjna afera m burowie.—Eshoiifer został aresztowany 

Lwów, 10 lipca. r Do wykrycia afery tej przysłużył 
Władze policyjne wpadły we Lwowie się jeden z zawodowych eskonterów 

pr̂cują̂  nad naprawa umocnień wałû-fta £̂op,vszajki oszustów wekslowych, Otrzymawszy od klijenta..dwa weksle 
który przedstawia jedno wielkie jezioro Którzy podrabiali podpisy znanych kup- j do zdyskontowania, podpisane przez j 

^iiftllWiiąAłŚgaszi, tysiące ojsób schro ; ców. Jwpwskich. 
niło sie na drzewa i na dachy domów.' 

mmi się 111.—Czytajcie! 

fnmki Pilestyński' 

znanego kupca Antoniego Uwierę, udał 
•oooooooc?n - - - - - - -^cesseor 

„&®§t.lmzteo" na Iin]i 
Constanza—Haifa 

Jerozolima. 10 lipca. 
(PAT) Na szlaku Constanza - - Pa­

lestyna kursować będzie druzi statek 
polski, a mianowicie S/S „Kościuszko". 

W ten sposób polskie linie okręto­
we utrzymywać będą regularna' komu­
nikację raz na tydzień pomiędzy Con­
stanza a portami palestyńskiemi-

Pierwszy odjazd S/S „Kościuszko" 
z Constanzy do Palestyny nastąpi 2-go 
października. 

Kopalnie ru^y że lazne j 
z w i ę k s z y ł y z a t r u d n i e n i e r o b o t n i k ó w 

.•Bernard", „Aleksander' i „Paweł" na 
leżących do Wspólnoty IiKeresów, 
wzrosła ostatnio o zgóra 120 osób i o-
becnie w trzech tych kopalniach pracu­
je przeszło 800 robotników. Dwie kopal 
nie rudy żelaznej Modrzeiowskich Za­
kładów Górniczo-Hutniczych. a miano­
wicie „Konopiska" i „Franciszek" zwię 
kszyly swe załogi o zgóra 200 osób. 
wobec czego w kopalniach tvch pracu­
je dzjś łącznie przeszło 900 robotników. 

\z wlnęM zatonął 
Bengasi, 10 lipca. 

(Pat) — Parowiec włoskiej marynar­
ki handlowej „Attilio" zatonął z przy­
czyn nieznanych w ciągu 3 i pół minuty 
w odległości 6 mil morskich od brzegu. 

„Attiiio" miał na pokładzie 900 ton 
"zboża, 16 członków załogi, 14 pasaże­
rów i- zdążał w kierunku Syrakuz. — 21 
Vosób utonęło. 

redaktor 
„Dsnzlser Vorposten" 
skazany przez sari gdański 

10 lipca. 
(Pal) — Sąd gdański skazał dziś na­

czelnego redaktora organu nar. socj. 
„Der Danziger Vorposten" — Żarskego wieziono z Polski 1.096.574 tony towa-
na 3 mies. więzienia za obrazę b. prezy-' rów, wartości 78.940 tys. zł. 
denta senatu dr. Rauschninga, w artyku- W porównaniu do maja r. b. zwięk-
Je ogłoszonym w dniu 7 kwietnia, t. j. w szyi się w czerwcu wywóz o 10.680 tys. 
dniu wyborów. | zł., a przywóz zwiększy! się o 6.792 tys. 

Wyrok sądu gdańskiego wywołał w złotych. 
Gdańsku duże wrażenie. Red. Zarske zaj Zwiększył się wywóz następujących 
fpieścił w swem piśmie komentarz, w artykułów: bekonów o 2,2 miljon. zł., ży 
k/r.Yy-p or.t-o ili'u';c sąd, oświadczając,' ta o 1,4 milj. zł., masła o 1,4 milj. zł., cu 
je '.sędziowie, którzy nie znają takich po kru o 0,8 milj. zł., bali, desek, .at, opo 

Warszawa. 10 lipca. 
Naskutek wzmożenia zapotrzebowa­

nia hut na krajową rudę żelazna, w ko­
palniach r.udy dal się zauważyć w cią­
gu ostatnich kilku tygodni znaczny 
wzrost wydobycia. Wobec napływu ze 
strony hut większych zamówień, kopal 
nie rudy żelaznej zatrudniły nowych ro 
botników, zwiększając poważnie ilościo 
wo swe załogi. 

Tak więc ilość robotników, zatrud­
nionych w kopalniach rudv żelaznej 

$%€BV4$m€%m n* Jtm&rmee (fot. 
Buenos Aires, 10 lipca. Pojawienie się szarańczy w czerwcu wy 

(Pat) — Na terytorjum Chaco, uka-| wołało tak wśród sfer rolniczych, jak i 
zały się olbrzymie chmury szarańczy,'w sferach naukowych, ogromne zdziwie-
która wyrządziła nieobliczalne szkody nie. Szarańcza bowiem ukazywała się 
na plantacjach bawełny i pastwiskach, i dotychczas zawsze w listopadzie, grud-
Szarańcza leciała chmurą długości kil! niu i styczniu, 

ku kilometrów o grubości kilku metrów. 

Bilans handlu zagranicznego 
Sfslrio «lo ainie wynosi 2 mali. zł. 

dykt o 0,6 milj. zł., jaj, ptactwa o 0,4 milj 
zł., przędzy wełnianej o 0,4 milj. zł. 
Zmniejszył się wywóz siarczanu-amonu 
o 0,9 milj. zł. 

Zwiększył się przywóz następujących 
artykułów: miedzi, blachy miedzianej o 
2 miljon. zł., skór surowych o 1,4 miljon. 
zł., wełny owczej surowej niepranej o 1,4 

się do wystawcy, celem, sprawdzenia 
podpisu. 

P. Uwiera na widok tych weksli o-
świadczył, iż nigdy ich nie podpisywał 1 

zawiadomił natychmiast wydział śled­
czy. 

Eskontera przytrzymano i wdrożono 
energiczne dochodzenia. Aresztowany 
zeznał, iż weksle otrzymał od dwuch ad' 
wokatów lwowskich, którzy polecili mti 
zdyskontować je. 

Ze względu na nazwiska prawników, 
sprawa ta budzi zrozumiałe poruszenie 

Dajsze śledztwo wyjaśni, skąd adwo 
kaci ci doszli do posiadania tych fałszy 
wych weksli i naprowadzi policję na 
trop oszustów. 

Warszawa, 10 lipca. 
Bilans handlu zagranicznego Pojski i 

w. m. Gdańska według tymczasowych ob 
liczeń Głównego Urzędu Statystycznego 
w czerwcu r. b. zamknięty został saldem 
dodatniem w wysokości 2.061 tys. zł. — 
Przywieziono 231.975 ton towarów o 
wartości 76.879 tys. zł. — natomiast wy 

Trąba morska 
Madryt, 10 lipca. 

(Pat) — Nad prowincją Jaen prze 
szła trąba morska, która zniszczyła kil' 
ka wsi. Liczne domy zostały doszczętnie 
zburzone, a pola zalane wodą na prze' 
strzeni 7 kim. kwadratowych, 2 osoby 
utonęły. 
•jOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCGOOOOe?-

1 PARCELE 
BUDOWLANE 

przy ul. Krzemienieckie! I 
Retkińsklej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40. 
Zarząd spadkobierców l. K. 
Poznańskiego, w dni pow­
szednie od Ki-12 i od 4 
do 6 popołudniu. 

Medjolan, 10 lipca. 
(PAT) Z portu Fiume wyruszyło ^ 

kierunku brzegu jugosłowiańskiej 
miljon. zł., skór futrzanych o 1,1 miljon.j dwuch młodych ludzi w łódce składane) 
zł., ryżu o 0,6 miljon. zł., żelastwa o 0,51 i zamierzali powrócić w ciągu godziny-
miljon. zł., żelaza i stali o 0,5 miljon. zł.,. lecz dotychczas nic wrócili. Zachodź' 
kawy o 0,4 mjljon. zł., odpadków weł­
nianych o 0,4 miljon. zł. 
Zmniejszył się przywóz następujących 

artykułów: pomarańcz i cytryn o 1,1 mil 
jon zł., maszyn i aparatów elektrycznych 
oraz przyrządów i ich części o 0,6 milj 

j obawa, że stali się oni ofiarą rekinó̂' 
które od pewnego czasu zagrażają bst' 
pieczeóstwu na tamtejszych wodach' 
Niedawno ofiarą rekinów padła młod3 

dziewczyna podczas kąpieli. 
Władze jugosłowiańskie przedsie/ 

złotych, garbników (bez drewna garbar-1 wzięły środki w celu unieszkodliwieni* jęć jak wierność dla dei i wierność dla łów o 0,7 miljon. zł., pszenicy o 0,6 milj. j skiego) o 0,4 miljon. zł. i wełny owczej j rekinów. W akcji tej bierze udział krft' 
wodza, nie są powołani do sadzenia nar.'zł., tkanin wełnianych, półwełnianych, oranei o 0,4 milj. r.L fżownik „Dubrownik", 
socjalistów. 1 odzieżowych o 0,6 miljon. zł., fornierów, 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 

V Czwartek tt Wschód księiyca 
jf Zachód księżyca 

litMfflnM—m*tm ^' usość dnia 
Ubyło dnia 

°0cx>oococxxx5Oooor,corx>ocoooocxxx: 
Przy dolegliwościach żołądkowych, 

°bstrukcji, szklanka naturalnej wody 
Sorzkiej „Franciszka - Józefa" działa 
5jybko. Pytajcie się lekarzy. 
°C*XXXXXXXXXXXXXX>OCCOOOOOOOOOOO 

R a d n i s taną p r z e d sądem 
jako oskarżeni o wywołanie i udział w krwawych awanturach.—Pociąg­
nięto do odpowiedzialności 11 narodowców, 2-ch socjalistów i 3-ch żydów 

Echa posiedzenia rady -.miejskie! z dnia 28 mała r. Ł 

Święto Franci! 
obchodzone będzie w Łodzi 

dn. 14-go lipca 
Staraniem Towarzystwa Przyjaciół 

Francji w Łodzi, odbędzie się wzorem 
l*t ubiegłych nabożeństwo w katedrze, 
<*nia 13 lipca r. b. o godz. 9-ej dla ucz­
e n i a narodowego święta francuskiego 
dnia 14-go lipca. 

Zarząd Towarzystwa za na&zem po­
średnictwem prosi o wzięcie udziału w 
nabożeństwie przedstawicieli władz pań 
stwowych i samorządowych, obywateli 
francuskich, zamieszkałych w Łodzi, 
Przedstawicieli związków i stowarzy­
szeń, członków Towarzystwa Przyjaciół 
Francji w Łodzi i wszystkich mieszkań­
ców m. Łodzi, sympatyzujących z celami 
Towarzystwa. 

Towarzystwo Przyjaciół Francji 
w Łodzi. 

Uparty samobójca 
Dwa razy w ciągu 2 godzin 

strzelał do siebie 
Donosiliśmy wczoraj o zamachu sa­

mobójczym, popełnionym przez 25-let-
"JJiego kupca z Koluszek Machela Joska 
Najmarka. 

Desperat, przewieziony do szpitala 
św. Józefa, zmarł o godzinie trzeciej 
lad ranem-

Okazuje się, że wypadek, o którym 
Podawaliśmy, był drugim tego wieczo­
ru zamachem samobójczym Nainiarka. 
Około godziny 10-ej wieczór desperat, 
Grzeli! do siebie w bramie domu przy 
Jjl. Piotrkowskiej 89. Chybił jednak, a 
kula utkwiła w murze. Obawiając się 
°dpowiedzialności — Najmark zbiegł, 
Wałęsał się koło ulicy Andrzeja i wresz 
cte po prawie 2-ch godzinach strzelił 
do sjeble drugi raz, Już w bramie domu 
Przy ul. Piotrkowskiej 90. Tym razem 
^rzał był skuteczny. (g) 

Dodatkowe komisie 
poborowe 

W nadchodzący poniedziałek, dnia 
15 b.m. w lokalu wydziału wojskowego 
£arządu miasta Łodzi przy ulicy Piotr­
kowskiej 165 urzędować będzie dodat­
kowa komisja poborowa dla P.K.U. Łódź 

Miasto I, na którą winni się stawić po 
P°rowi rocznika 1914, którzy z jakich­
kolwiek względów nie stawiH się na 
Ubiegłe komisje, oraz poborowi roczni­
ków starszych, nie posiadający jeszcze 
UreJ$uJowanego stosunku do służby woj­
skowej, zamieszkali na terenie 2, 5, 8, 9 
1 11 komisariatu policji. 
. W poniedziałek dnia 29 b.m. w tymże 
'oknlu urzędować będzie dodatkowa ko 
ffisja poborowa dla P.K. Łódź — Miasto 
jl< na którą winni stawić się poborowi, 
lak wyżej, zamieszkali na terenie 1, 4, 

• 12, 15 i 14 komisariatu policji. 
Zainteresowani poborowi winni przy 

gotować potrzebne na komisji dokumen­
ty; mianowicie dowód osobisty, lub zaś­
wiadczenie tożsamości z fotografją, kar 
l? odroczenia służby wojskowej (o ile 
Poborowy korzysta z odroczenia) świa­
dectwo zawodowe i świadectwo szkol 
r»e. 

Jak już doniósł wczorajszy ,Express' 
p. prokurator przy Sądzia Okręgowym 
w Łodzi, p. Z. Kałapski, przesłał do sądu 
grodzkiego 
AKT OSKARŻENIA PRZECIWKO 16-tu 
CZŁONKOM ROZWIĄZANEJ RADY 

MIEJSKIEJ m. ŁODZI, 
oskarżonym o wywołanie zajść i udział 
w awanturach na plenum Rady Miejskiej 
w dniu 28 maja r. b. 

Do odpowiedzialności karnej pociąg­
nięci zostali następujący radni: Kazi­
mierz Kowalski, prezes Stronnictwa Na­
rodowego w Łodzi, Antoni Czernik, An­
toni Belkę, Franciszek Miloch. Wincen­
ty Kożuchowski, Aleksander Stolarek, 
Józef Kwiatkowski, Stanisław Gonera, 
Walenty Sośnicki, Roman Siedlanowski 
i dr. Czesław Rostkowski (endecy). Ja­
nusz Konrad Urbach i Goliński (PPS.) i 
radni żydowscy: Lew Holenderski, adw. 
Józef Wajcman, Abram Sztajnsznajder. 

Wszyscy oskarżeni stoją pod zarzu 
tern popełnienia czynu, przewidzianego 
w art. 128 k. k. Artykuł ten mówi, że 
kto podczas zajęć urzędowych organu 

ł r 

dzibie lub poza siedzibą urzędu zacho­
wuje się w sposób nieprzyzwoity, 
PODLEGA KARZE ARESZTU DO MIE­

SIĘCY 6 LUB GRZYWNIE. 
Rozprawa przeciwko 16 b. radnym, 

odbędzie się dopiero w końcu paździer­
nika, gdyż obecnie w sądzie trwają urlo­
py, a po, urlopach rozpatrzony będzie ca 
ly cykl spraw najpilniejszyoh. 

Dowiadujemy się, że radni nie otrzy- f 

mali jeszcze aktu oskarżenia. Niektórzy JO GROSZ? 

z nich nie wiedzą nawet o tem, że są po 
stawieni w stan oskarżenia, gdyż przeby 
wają obecnie na urlopie. 

SUGUS 
Sue h a r d 

Zajścia, które będą tłem rozprawy 
sądowej znane są już Czytelnikom do­
kładnie z naszych poprzednich sprawo­
zdań; przypominamy jednak pokrótce, 
że przebieg ich był następujący: 

Po glosowaniu nad wnioskiem o sub-
sydjum dla Teatru Miejskiego, przeciw­
ko któremu narodowcy wypowiedzieli 
się zdecydowanie — okazało się, że en­
decy nie mają większości i Teatr Miejski 
subsydjum otrzymał. Ta uchwała rady 
miejskiej przyjęta została przez opo-

państwowegojkjb^sa^^ z ław na-

Za znieważenie Hitlera 
Pierwszy tego rodzaju proces odbędzie się 

w Warszawie 
Warszawa, 10 lipca. 

(B) Ogólną sensację budzi w War­
szawie wytoczenie procesu o znieważe­
nie kanclerza Hitlera. Jest to pierwszy 
tego rodzaju proces na terenie Polski.— 
Kupiec warszawski, niejaki Halbersztadt 
otrzymał swego czasu list od jednej z 
firm niemieckich, który, nie otwierając, 
odsłał spowrotem nadawcy, z dopiskiem 
na kopercie o treści obraźliwej. 

Poczta niemieoka dopatrzyła się w 
<JOOOOOQOOOOOOOOOOCOOOOOQPOlje 

rodowców. — W odpowiedzi na jakiś 
okrzyk r. Kahlerta, radny Urbach zawo­
łał: „Niech żyje kultura polska, precz z 
polskimi hitlerowcamiI" 

W tym momencie narodowcy rzucili 
się ławą ku radnym socjalistom, a gdy 
im zastąpili drogę woźni, schwycili za 
krzesła, które poczęli rzucać w stronę 
lewicy, powywracali stoły, wybili kilka 
szyb i t. d. 

Powstał popłoch i potworzyły się od­
dzielne grupy walczących wręcz. 

Najcięźej ranny został radny Nutkie-
wicz, którego odwiozło pogotowie do 
szpitala; pokaleczeni zostali: radny Go­
liński i Mincberg. Policja zrobiła po­
rządek, rannych opatrzyli lekarze pogo­
towia, przybyli w dwuch karetkach i do 
późna wieczorem, przedstawiciele władz 
spisywali protokół o zajściu, które po 
raz pierwszy w dziejach Łodzi, doprowa 
dziło do przelania krwi w murach rady 
miejskiej. 

dopisku zniewagi kanclerza Hitlera i 
przysłała list do niemieckiego urzędu 
spraw zagranicznych, który drogą dy­
plomatyczną, przekazał sprawę do mi­
nisterstwa spraw zagranicznych w War 
szawie. Po przeprowadtfelihf 'dochodzeń 
przez prokuraturę, pociągnięto Halber-
sztadta do odpowiedzialności karnej na 
zasadzie art. 111 k. k., przewidującego 
karę do trzech lat więzienia za zniewa­
żenie naczelnika obcego państwa. FAB57CHIM7FARM...AP.KOWALSKI" WARSZAWA 

:?oo«xx>ooasoccocooóoc» 

Rejestracja wyborców io Senatu 
W związku z przeprowadzaną obec 

nie rejestracją obywateli mających pra 
wo wyborcze do senatu, dowiadujemy 

psię, że prócz wymienianych przez nas 
kategoryj wyborców z cenzusem nau­
kowym wyższej uczelni, lub Dosiadają­
cych odznaczenia i orderv Państwowe, 
czynne prawo wyborcze posiadają rów 
nież wszyscy czynni nauczyciele pu­
blicznych szkół powszechnych, śred­
nich, ogólno-kształcących i seminariów 
nauczycielskich bez względu na stopień 
wykształcenia o ile tylko Dosiadają 
świadectwa uprawniające do nauczania 

, Dziś w nocy dyżurują następujące apteki 
•Koprowskiego (Nowomlejska 15), S. Kraków-

JJW (Brzezińska 56), M. Rozenbluma (Śród-
jjyejska 21), M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 
,?]• H. Skwarczyńskiego (Kątna 54) L. Czyń-
5 S i eso (Rokicińska 53) to). 

odbywa się codziennie w loka lu rady miejskiej przy 
u l . Pomorskiej 16.«Jakie dyplomy dają prawo wyborcze 

w wymienionych szkołach. 
Rejestrować się zatem mogą, jako 

mający prawo wybierania do senatu 
wszyscy nauczyciele (nauczycielki) na 
podstawie przedłożonych dyplomów ł 
zaświadczeń odnośnych władz szkol­
nych, a nawet legitymacyi służbowych« 
stwierdzających, Iż są oni w chwili o-
becnej wykładowcami szkół oowszech-
nych, średnich, ogólno-kształcacych lub 
zakładów kształcenia nauczycieli. 

Referat wyborczy do seimu i sena­
tu mieści się w sali Rady Miejskiej przy 
ul. Pomorskiej Nr- 16 i czynny jest od 

9-ej do 13-ej oraz popołudniu od 17 do 
21-ej do soboty dn. 13 lipca włącznie. 

ooooooooooeoooocQOOco&coooooooo«xxx>^^ 

Z londyńskie! wystawy psów 

Trzy pic.kuo okazy pekińczyków na tegurosznej letnie) wystawie psów w Londynie. 

Ogłoszony został następujący wy­
kaz zakładów naukowych, którvch dy­
plomy dają prawa wyborcze do senatu. 

Są to uniwersytety i poltiechniki kra 
jowe, Szkoła GL Gosp. Wieisk-. Akade­
mia Medycyny Weterynar.. Szkoła Głó 
wna Handlowa, Akademia Górnicza, 
Akademja Stomatologiczna. Akademja 
Sztuk Pięknych, Wolna Wszechnica w 
Warszawie i jej oddziały w Łodzi. In­
stytut Nauk Judaistycznych w Warsza 
wie i Wilnie, Wyższa Szkoła Dzienni­
karska, Wyższe Szkoły Handl. w Kra­
kowie, Lwowie i Poznaniu, szkoły pod 
chorążych i oficerów rezerwy, szereg 
szkół zawodowych przemysłowych, 
szkół i seminarjów dla duchowieństwa, 
szkół kształcenia nauczycieli tvDU wyż 
szego licealnego oraz państwowe kon­
serwatoria muzyczne w Warszawie i 
w Poznaniu i śląskie konserwatorium 
muzyczne w Katowicach. 

Pozatem prawa te dają dyplomy za­
granicznych wyższych zakładów nau­
kowych ale tylko, jeżeli ukończyło się 
te zakłady przed 1.11 1918 r. Oroszo­
ny wykaz zawiera szczegółowy spis 
tych uczelni. 

Wreszcie uznane są dyplomy sprzed 
1.11 1918 r. Akademji Rolniczei w Du-
blanach, Kursów Przem.-Roln. w War 
szawie, Wyższej Szkoły Handl. w War 
szawie. Wyższ. Kursów Handl. im-
Aug. Zielińskiego. 



: i i . v j i *•* 188 

MURARZ SPADŁ Z RUSZTOWANIA 
z wysokości 2-go piętra wraz z drabiną, która była źle przymoco­
wana.—Podobny wypadek zdarzył się przy ul. Rudzkiej na Chojnach 

Kto ponosi winę i odpowiedzialność 
Prawem fatalnej serji, o którem czę­

sto już wspominaliśmy, w ciągu ostatnich 
kilku dni mnożą się wypadki na budo­
wlach. Zaczęła się ta serja od wypadku 
przy remoncie budynków zakładów R. 
Biedermana przy ul. Kilińskiego 3, gdzie 
zawaliło się rusztowanie i trzech robot­
ników, cudem uchodząc z życiem, odnio 
sło ciężkie obrażenia. 

Drugi wypadek zdarzył się onegdaj 
przy ul. Mostowej, gdzie również po­
szkodowanych zostało trzech mularzy, 
śród nich, jeden ciężko. — Wreszcie 
trzeci i czwarty — i oby ostatni fakt — 
notujemy dziś: 

Lekarz pogotowia miejskiego został 
wezwany wczoraj przed południem na 
ulicę Podrzeczną 15, gdzie w czasie roz­
bierania rusztowania, upadł z wysokości 
drugiego piętra na bruk uliczny, mularz 
Józef Sługowski, zam. przy ul. Wincen­
tego nr. 2. 

Przebieg wypadku był niezwykle tra 
giczny. — Sługowski rozbierał rusztowa 
nie i w pewnym momencie znalazł się na 
długiej, związanej z kilku niniejszych 
drabinie, która z nieustalonej narazie 
przyczyny, uwolniona od wszelkich wią 
zadał — poczęła się chwiać. Przechyliw 
szy się mocno, drabina poczęła padać 
na przeciwległą kamienicę. W trakcie 
tego, Sułkowski odbył straszną, napo­
wietrzną podróż na drabinie i znalazł się 
na wysokości drugiego piętra, zawisły 
nad przepaścią w chwili, gdy drabina 
oparła się o balkon. 

Wśród przechodniów powstał popłoch 
Ludzie nie wiedzieli, w jaki sposób 
przyjść z pomocą nieszczęśliwemu mula 
rzowi. Inni uciekali, obawiając się, że 
drabina spadnie im na głowy. — Nim 

I zorganizowano trudną istotnie 

WYCIECZKA W GÓRY FRANCJI, DO PARYŻA 
I NA RIWIERĘ. 

1 — 22 s i e r p n i a 1935, 
ze zwiedzeniem 

WIEDNIA—STRASBURGA—PARYŻA—NICEI 
MONTE - CARLO—GENUI—MEDJOLANU 

TYROLU! 
pod patronatem Pol. Tow- Tatrzańskiego. 

Jedynie do Wiednia 1 spowrotem koleją, nato­
miast od Wiednia na cale] trasie 1 spowrotem 

do Wiednia Iuksusoweml autokarami! 
Ilość miejsc ściśle ograniczona. 

Wycieczki w Alpy Francuskie podejmowane 
będą w okolicach Chamonix 1 Grenoble. 

Cena uczestnictwa od Zł. 395.— (łącznie z pasz­
portem, wizami I całym kosztem przejazdu). 

Zgłoszenia 1 Informacje wyłącznie: 
KRAK. BIURO PODROŻY „ESCOPOL", 
Kraków, ul. Szczepańska 7, tel. 159-99, 

Warszawa, „ ICAR" Hotel Europejski, tel. 216-94 
oraz 

w^zy^Me^> fo lzM|y^ jo^s^^ 

pomoc 
upadł, dla nieszczęśliwca — Sługowski 

osłabiony na bruk. 
Lekarz pogotowia stwierdził b. cięż­

kie urazy wewnętrzne i złamania. Stan 
denata, przewiezionego do szpitala św. 
Józefa jest b. ciężki. — Sługowski wal­
czy ze śmiercią od godziny 10-ej rano. 

t*« * * 
Popołudniu spadł drugi tego dnia, ro­

botnik z rusztowania — jest nim 23-letni 

Tadeusz Milczarek z ul. Brzezińskiej 112 
pracujący na budowie przy ul. Rudzkiej 
na Chojnach. Milczarek potłukł się cięż­
ko i został odwieziony do szpitala ubez­
pieczaini. 

Czy do pracy murarskiej i mularskiej 
nie dostają się ludzie niepowołani i nie-
dość wykwalifikowani, że tak często do 
chodzi do wypadków. Władze niewąt­
pliwie wejrzą w te stosunki, (g) 

A R T R E T Y Z M powstaje wskutek złej przemiany materji. Żądajcie bezpłatnych 
broszur. Stosujcie zioła C H O L E K I N A Z A H. NIEMO JEWSKIEGO 

Warszawa. Nowy Świat nr. 54 w aptekach 1 drogerjach, 

Zameldował przyjaciółkę, jako żonę 
Sąd ukarał go za to grzywną 20 zł. 

Przed sądem grodzkim toczyła się 
wczoraj sprawa wysoce charaktery­
styczna i niewątpliwie interesująca licz 
ne rzesze t. zw. „wolnych" związków 
małżeńskich. 

W kwietniu r. b. Natalja Rychter za 
meldowała, że mąż jej, Bronisław, z 
którym nie żyje od dłuższego czasu, po 
ślubił Natalję Szymańską i zamieszkuje 
z nią przy ul. Grzybowej 2, na Choj­
nach-

terowi dochodzenie, jako podejrzanemu 
0 bigamie. 

Dochodzenie doprowadziło do usta­
lenia, że Rychter nie zawarł z Szymań 
ską ślubu i że dopuścił sie jedynie wy­
kroczenia, które polegało na tem, iż 
zameldował Ją Jako swą żone pod swo 
jem nazwiskiem. 

Za to wykroczenie Rychter i Szy­
mańska odpowiadali wczorai przed są-

1 dem, który skazał obojga na 20 zł. grzy 
Władze wdrożyły przeciwko Rych- i wny lub cztery dni aresztu, (g) 

Jlm§% r e p o r t e r zanotował... 
iowawczego, a za matką wdrożono poszuki-

,W mieszkaniu własnera przy ul. Piekarskiej j s,iCCy Dziecko przesłano do miejskiego domu 
nr. 1{) usiłowała pozbawić się życia przez zatru- j wycn 
cie jodyną bezrobotna 29-letnia Helena Szyler, 
którą lekarz pogotowia przewiózł do szpitala w 
stanie ciężkim. Powodem rozpaczliwego kroku 
był brak środków do życia. 

** 
1 * 

Do mieszkania N. Gitlina, przy ul. Kilińskie­
go 61 na drugiem piętrze zakradł się jakiś osob­
nik i spakował już różne rzeczy, lecz gdy wy­
chodził z łupem, nadszedł właściciel i zatrzymał 
włamywacza, którym okazał się Szlama Głow 
vel Głowtriski, notoryczny złodziej, zamieszkały 
przy ul. Lutomierskiej 37. Głowę - Głowińskie­
go osadzono w więzieniu. 

** 
* 

Na ul. Krakusa na Antoniego Wieczorka z 
ul. Krakusa 29 napadło dwuch zbirów, którzy 
nożami zadali mu szereg głębokich ran klatki 
piersiowej i głowy. Rannego opatrzył lekarz 
pogotowia i przewiózł w stanie ciężkim do szpi­
tala. Za zbiegłymi sprawcami wszczęto roszu-
kiwania. Na ul. Północnej" 
dziecko płci żeńskiej 

38 znaleziono porzucone 
liczące około trzech mie-

W mieszkaniu rodziców pary ul. Orawskie) 3 
upadł 4-letni Kazimierz Got i nadział się na nóż, 
który trzymał w ręku, powodując przebicie klal 
ki piersiowej w okolicy między płucami. Lekarz 
opatrzył malca i przewiózł go do szpitala w sta­
nie ciężkim. 

*« 
i M i 

Z Sali Malinowe) Grand Hotelu wczoraj nad 
ranem usiłował zbiec, niezapłaciwszy rachunku, 
za sutą kolację Edward Kuźniak z ul. Płockiej 
nr. 24. Przeciwko Kuźniakowi spisała policja 
protokuł. Rachunek wynosił 190 zł. »* * 

Na posesji przy ulicy Kątnej 9 w mieszkaniu 
Edwarda Oberbucha w trakcie kłótni Zofja 
Lauk kopnęła Anielę Oberbuch, będącą w cią­
ży w brzuch. Lekarz pogotowia stwierdził u 
Oberbuchowej poronienie i krwotok, powstały 
naskutek kopnięcia. 

W stanie ciężkim odwieziono ofiarę nieludz­
kiej sąsiadki do szpitali. 

Zofją Lauk zajęła się policja. 

Z żałobnej karty 

S. p. Aleksander Cymer 
Dnia 6 b. m. zmarł w Łodzi, po dłu­

gotrwałej i ciężkiej chorobie długoletni 
inspektor Tow. Opieki nad Zwierzętami 
ś- p. Aleksander Cymer. Po skończeniu 
seminarjum nauczycielskiego w War­
szawie, poświęcił się całkowicie zawo­
dowi nauczycielskiemu, pracuiac ra sta 
nowisku nauczyciela w szkole prywat­
nej P. Goetzena, później zaś założy! 
własną szkołę, . której był kierowni­
kiem. 

Zmarły ś. p. Cymer przyczynił się 
do wychowania dużego zastępu obywa 
tell m- Łodzi, był cenionym Dedago-
giem — popularnym i dobrym obywate 
lem naszej Ojczyzny. 

Ś. p. Cymer był współzałożycielem 
naszego Towarzystwa, któremu dzięki 
swym zaletom, popularności i zamiło­
waniu w dziedzinie ochrony zwie.»(t 
przed okrucieństwem oddał duże zashi 
gi. To też składamy Mu za Jeco nie­
strudzoną pracę w obronie naszych nie 
mych przyjaciół — podziękę. 

Łódzkie Towarzystwo Opieki 
nad Zwierzętami. 
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„Człowiek jest 
grzeszny..." 

W roi. gl . CHARLES BOYER i FLORELLE, 

R e i . Fr. Lang 
Kler. prod. ERYK POMMER 

Od jutra w kinie „F. U R O P A". 

WYCIECZKA NA KOLONJĘ W ŹAKO-
WICACH. 

Polski Związek Zachodni, pragnąc 
zapoznać ogól społeczeństwa z życiem 
dzieci polskich z Niemiec i Gdańska na 
kolonjach letnich, organizuje w niedzie­
lę, dnia 14 lipca wycieczkę publiczną na 
kolonję w Źakowicach. Wyjazd z Dwor­
ca Fabrycznego o godz. 15.02 przyczem 
bilety kolejowe wykupuje każdy indywi-. 
dualnie. Udział w wycieczce należy 
zgłaszać wcześniej do biura Obwodu 
Łódzkiego Polskiego Związku Zachod­
niego przy ul. Gdańskiej 19. tel. 158-04. 

W programie przewidziana jest wie­
czornica, wykonana w całości przez mło 
dzież kolonijną. 

Liczny udział łodzian w wycieczce 
będzie żywą manifestacją sympatji, jaka 
społeczeństwo łódzkie darzy dzieci* pol­
skie z Niemiec i Gdańska. 

Nieście pomoc 
najbiednieiszym 

W , F O T E L U I Z A K U L I S A M I 

o s t o n " 

&łcnorta& scen* n> hh nforazacn {RliMane£<&.- T f t j s f ę p i j 

Gościnne występy żydowskiego „Te­
atru Młodych" w Filharmonii cieszą 
się dużem powodzeniem. 

T. zw. teatr „symultaniczny", operu­
jący nieznanemi naszej rzeźnej pujblicz-
ncści teatralnej efektami, zerwał z tra­
dycją k u r t y n y i r a m p y , prze­
nosząc akcję bezpośrednio na widow­
nie i rozgrywając ją przy najbliższem 
skontaktowaniu się z widzami. 

Można sprzeczać się z kierowni­
kiem żydowskiego zespołu warszaw­
skiego, wybitnym teatrologiem p. dr. 
Michałem Brandtem, co do d ł u g o -
d y s t a n s o w o ś c i jego ekspery­
mentów, stawiających widza oko w 
oko z „robotą" sceniczną, pardon tylko 
aktorską, bo pojęcie sceny tu nie ist­
nieje, ale niepodobna nie przyznać, że 
śmiałość montażu reżyserskiego po­
szczególnych scen, ich sportowość . i 

zwartość akcji, porywa widza 1 bezpo­
średnio sprzęga go z przeżyciami dra-
matis personae. 

P. dr. Brandt, hołdujący założeniom 
znakomitego teatrologa rosyjskiego 
Meyerholda, idzie ze słowem i gestem 
aktora w tłum widzów. Tam każe się 
poruszać zespołem, przenosi je z (miej 

światła z reflektorów punkt, gdzie ro­
zgrywać się będzie następna scena. 
Wbrew wszelkim przewidywaniom, ten 
sposób realizacji, widowiska nie rozbi­
ja na drobne scenki, lecz koordynuje 
je zgodnym wysiłkiem współgrających, 
stapiając w jednolitą całość. 

P. dr. Brandt wydobywa nastrój i 
napięcie poszczególnych scen nader 
prostemi środkami, i jak się to daje 
wyczuć, prowadzi cały czas aktora za 
nicią przewodnią swej koncepcji, nie 
pozwalając mu się ani na chwilę wyła­
mać z wolnego tonu gry zespołowej. 

Indywidualność aktora, skrępowana 
wola reżysera, zmuszona jest przez ca­
ły czas do wytężonej uwagi, aby nie 
zatracił się kontakt z współgrająceml 
na terenie dużej sali, zatłoczonej ludź­
mi, którzy tylko biernie przyglądają się 
akcji. 

Wysiłek to nielada, wymagający nie­
słychanej energji, zamiłowania i nie­
słabnącej czujności. 

Tylko z elementem młodym, zapal­
nym, pozbawionym nawet cienia skost­
niałej rutyny i „zawodowoścl" aktor­
skiej można się ważyć na takie próby 
i wyjść z nich, jak w danym wypadku. 

sca na mie jsce po sali z błyskawiczną ] obronna, r ę k a . 
niemal szybkością, zaznaczając faląl Wszystko zatem, co składa się na 

teatr w potocznem pojęciu, wiec aktor 
(jako indywidualność i rzemiosło), deko 
racja, rampa, zostało przez p. Brandta^ 
wyeliminowane. 

Musimy przecież zadać sobie pyta­
nie, czy tego rodzaju teatr jest zdolny 
objąć całokształt olbrzymiej twórczo­
ści dramatycznej. 

Odpowiedź mus} tu wypaść nega­
tywnie. Tylko specjalny rodzaj sztuk 
reportażowych, składających sie z po­
szczególnych fragmentarycznych scen, 
związanych w całości łańcuchem pew­
nych zagadnień społecznych może ogra 
niczyć się do tego rodzaju realizacji. 

Ale i to z tem zastrzeżeniem, że sala 
będzie specjalnie technicznie dostosowa 
na do odegrania na całym jej terenie u-
tworu spektaklowego. W przeciwnym 
wypadku nastąpić musi czvsto mecha­
niczne znużenie widzów, wynikające z 
niewygodnej i często zmienianej po­
zycji — a zatem nieuchronnie idzie roz 
proszenie uwagi. 

Rodzaj sztuk i kierunek obrany 
przez Meyerholda i p. dr. Brandta nie 
może zaspokoić szeroko pojęte i chłon­
ności teatralnej i dlatego też Dróby dłuż 
szego dystansu wytrzymać nie może. 

'Jest to teatr, który z natury rzeczy 
musi ograniczyć się do reportażowych 
okruchów życia i pokazywać ie od stro 
ny tendnecji, o którą chodzi kierownic­
twu i reżyserii. 

A tu jest moment konfliktu ; to mo­
ment nieunikniony z autorem, który 
njezuwsze umieści sie bez szkody w 

ramach teatrlnych, almputujących jego 
dzieło ze wszystkich stron. 

** 
„Boston" reportatż sceniczny w 44 

obrazach B. Blumego, który z zaintere 
sowaniem oglądałem w Filharmonii 1 li 
tylko dzięki ciekawej realizacii teatral 
nej ma za temat proces Sacco—Vanzet-
tiego i nie zaleca się walorami które 
wnosi autor. 

Założenie i tendencja sztuki, uwypu 
klone w swoisty sposób przez reżysera 
są kwintesencją widowiska, które tyl­
ko przy takim rozumowaniu spełnia 
swoje zadanie. 

Nie wszyscy jednak' moga się zgo­
dzić na tak wąskie czy s z e r o k i e 
zadania teatru i dlatego pożyteczna 
skąd-inąd działalność d-ra Brar.dta, 
zmierzająca do teatraHzacJl pewneC0 

typu zjawisk, obraca się w kręgu eks­
perymentowania, nie dając zespołów' 
pełni teatralnego wyżycia sie. 

Z tego więc względu zamierzenia 1 
prace żydowskiego studio młodych, 
traktować musimy, jako preoarand<J> 
skąd dzięki usilnej pracy — prowadzi 
droga na szersze wody — mutatis 
mutandis — prawdziwego teatru. 

Nawiasem mówiąc śród zesDołu, re­
krutującego się wyłącznie ze sfery ml° 
dzieży robotniczej, zauważyliśmy parG 
rzetelnych talentów, że wymienimy tu 
nazwiska pań Fakiel i Hauer )raz pa­
nów Siwaka, Wołowczyka. Werthei' 
ma. 

Zastępca. 
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teznany magnat prasowy 
Kiedy się njówi o magnatach prasowych, ma 
aa m y j n ^ R _ Hearsfa, właściciela niezll-

r°B ei ilości dzienników ameykauskick, lorda 
Hęrmera, właściciela Wydawnictwa „Daily 
j*"", lorda Beavcrbrook'a, właściciela wydaw­

c o ..Daily E^press", ale mało kto słyszał o 
Ellas'ie, stojącym na czele dziennika naj-

Ei rozpowszechnionego na świecie, a mla-
i a „Daily Herald", którego dzienny lakład 
i l 2 miljony 300 tys. egzemplarzy. EHas 

pwąlku sprzedawał gazety na ulicy, potem 
r*«a 40 Uly, wstąpił jako urzędnik do Hrmy 
f ^ i w a l M e j ,,Odham". W tym czasie „Odham" 
P 1 " 0 15 urzędników. Obecnie EHas j*st preze-

F '«dy administracyjnej „Odham Press Ltd", "Płetwa 
'laików. 

Jy Elias obejmował „Daily Herald", pis 
,« |° było bliskie upadku, w 15 dni potem biło 

W; mll|on 

P o c a ł o r o c z n e j p r a c y 
trzeba wyprostować grzbiet, uelastycznić 
mięśnie i pozhyć się niepotrzebnego tłuszczu 

Porady dla wyjezdśaja^mfk na urlop 
f izycznym prawie zupełnie ta czne nie jest „odpowiednie" dla człowie 

z 25 publikacjami i 8 tysiącami 

egzemplarzy, a tygodnik ,,Clarion", 
L .2^cy do lego samego wydawnictwa, powiek 

"nakład z 40 tys. do 25o tys. 
I k ^ ^ B e n i e nakładu „Daily Herald" było 
[kos C m I* rawdziwel wojny wydawnicze!, która 
lut °ITA'A w r o l t u 1 9 3 3 8 t r o n y „wałczące)", to 

Nd"' 7 M M " ' , , D f t i l y E x p r e s s " j <.D a , 1y H e 

• Przeszło 2.5O0.OO0 lutów szterlingów. 

SALA FlLHARMONJl 

TEATR MŁODYCH 
J.,Warszawy. Kier. art. Michał Brand. 
'JS 1 przedstawienie o godz. 9.15 wlecz. 

B O S T O N 
w Kultur-Lidze, w Kasie Filharmonii. 

0 2LOCIE GWIAŹDZISTYM DO INOWRO-
„. . CLAWIA - ZDROJU. 

Pod * ' a nadzielą minęła w Inowrocławiu 
l j 0

 Z nakiem drugiego Zlotu Gwiaździstego do 
^.*^°ctawia H Zdroju, zorganizowanego przez 
Ą\TV\ Kujawski (Sekcja Aeroklubu Poznafl-
ladt w Zlocie wzięło udział 12 maszyn, po-
WZ »rzybyll liczni goście ze sfer lotniczych 
">lei« c i e d o Inowrocławia - Zdroju pierwsze WN ZA'AL PILOT ^erzy Orzechowski z obser-
"it)r,l e i n Czesławem Korbutem (Aeroklub Po-

na RWD 8, Przebyli oni trasę 1463 MAIQC 18 międzylądowań. Drugie miejsce 
k\Łm- Wlodz. Polny z obs. St. Koziełem na 
5cc 5. z Aeroklubu Lwowskiego, trzecie miej-
ktyri Stefan Danlelewicz z obs. Lek) na 

*' z Aeroklubu Odańskiego, czwarte pil. 

Jak i t ryb życia prowadz i z w y k ł y , względem . 
k i sam, jak w ciągu jedenastu miesięcy j k a poważnego! "Panowie z brzuszkami 
P r a Cy- są zdania, że stracil iby całą swą powagę 

Jeżqh tak iemu panu zaleci lekarz j a - 1 dgyby poczęli biegać, skakać, albo choć 
kąś specjalną kurację — to po kąpie- by ty lko gimnastykować się. T r z e b a 
lach, czy piciu wód, następuje z w y k ł y jednak widzieć tych panów bez ubrania, 
bardzo k r ó t k i spacerek po deptaku. Po- bez szminki k r a w c a i bez jego w a t y 
tem zaczyna się wysiadywanie na naj - by uznać ich poważność, z brzucha p ły -

przeciętny człowiek, zamieszkujący i 
pracujący stale w Łodzi? 

Niech każdy pomyśli o sobie, a odpo 
wiedź na to pytanie sama się wyłoni . 

Przez cały dzień albo praca przy 
b iurku w kantorze fabrycznym, albo na 
sali w huku krosien, w szumie i kurzu, 
przedewszystkiem kurzu, wszelkiego ro­
dzaju maszyn włókienniczych. A łju jest 

w Łodzi farbiarzy, wykoriczalników, 
magazynierów w składach szmat i od­
padków — i lu ludzi , k tórzy zarabiają na 
chleb w ten sposób, że wdychają złe, za 
trute nieraz powietrze, chodzą mało, 
albo wcale — poruszając się w obrębie 
k i lkunastu ty lko met rów k w a d r a t o 

rozmaitszych werandach 
p r z y brydżu najczęściej 

leżakach, 

Za tem w ciągu całego roku siedział 
łodzianin za biurk iem i chodził bardzo 
niewiele ,— teraz siedzi za stołem gry i 
chodzi również mało. M a ty lko jedną 
odmianę: wolniejszą głowę i dobre po­
wietrze , ale przecież jeszcze nie w y m y ­
ślono takie j gry „towarzyskie j" , k tó ra -

w y c h w tale charakterystycznym dla by cz łowiekowi kaza ła spieszyć się, try-
wśelu biur i przedsiębiorstw łódzkich za 
pachu, jak i wydają materjały w gorszych 
gatunkach i bawełniane towary drukowa 
ne? 

Przy takiej pracy siedzi się z zapad-
niętemi ramionami, z piersią zupełnie 
uk ry tą pomiędzy barkami , a jeśli się 
chodzi — to ciężkim krokiem człowieka 
zmęczonego. I wygląda się urlopu. 

J a k i t ryb życia prowadzi z w y k ł y 
przeciętny cz łowiek z Łodzi na urlopie.. 

Odpowiedź jest bardzo prosta: pod 

tować i ekscytować zupełnie tak samo 
jak podczas pracy, a w brydża można 
grać na powietrzu. 

D l a mięśni, dla serca i płuc, dla k la t ­
k i piersiov/ej i dla całego ciała, zupełnie 
zgnuśniałego, nic się podczas urlopu nie 
robi. 

T a k się dzieje w 90 wypadkach na 
100. 

Nie brak przecież Judzi w średnim 
wieku, k tórzy uważają, że wszelkie, 
choćby najniewinniejsze ćwiczenie fizy 

Kar0i 3 2 Aeroklubu Odańskiego, czwarte i 
1 A ' Janoszek z obs. Jaiaczkiem na RWD 

tfjoklubu Odańskiego. 
8ra^y$cig orientacyjny po zaciętej walce wy -
(id a ń PUot Ranoszek na RWD 5 z Aeroklubu 
,„ nskie e 0 i drugie miejsce zajął kp t Kacz­
c e * n a R W D 5 2 Aeroklubu Warszaw-
Cida?0; trzecie Antoni Matheus z Aeroklubu 
Win e e o 0 3 RWD'8 , czwarte Stefan Danle-
ICŻMI 1 Aeroklubu Gdańskiego na RWD 8. 

3®o«o<38sa««<Mra<»9<s>3»9«eaiK>euc3» 

Tr> LEKARZ - DENTYSTA 
F« KOPCIOWSKA 

- ^ P r z y j m u j e codziennie od 9—3 

QDATFISLCA 3 7 

5, 

P"~"7.w lecznicy 

B o t r k o w s k a 2 9 4 

teł. 232-55. 
W tych dniach król belgijski Leopold I I zwiedził pawilon polski na wystawie międzynarodowe] 
w Brukseli. Na zdjęciu — król opuszcza pawilon polski w otoczeniu p. Caspersu, zastępcy ko­
misarza generalnego wystawy p. G< Vaxelalre, konsula honorowego R. P. komisarza general-

C:°^0*>*v^LLL*W
 — - nego pawilonu polskiego konsula T. Nagórnego i innych. 

Mordował żonę przez 2 i pół godziny 
k u s i ł 

C 
. bił, kłuł i męczył aż życie zakończyła.—Potwór zgwałcił 14-letnią dziewczynę 

u Tałada uniknie szubienico? 
stal fzez sąd okręgowy w Piotrkowie zo 
re - l e s z r -ze w roku 1934 skazany na ka 
^ śmierci Władysław Tałada — zbrod-
l t r o if: , j ak iego od lat j u ż nie znają nasze 

ty Wiki kryminalne. Tałada zamordował 
nieślubną żonę — Tomaszewską. — 
zabił jej uderzeniami noża lub sie-

rj*inV' l e c z powoli , przez dwie i pó l go-
E'iacW . m ? r d ° w a ł ją, siedząc jej na pier-
fan 1 ° r 2 U c h u , zadawał jej niezliczone 
*to.v i U S 2 ^ ° d z e n i a , dusił, to znów prze­
łaj f 1 ' szczypał, k łu ł i męczył w sposób 

^ s t , a l 8 k ł i że myśleć o tem niespo-
Poj ^ ° o i e t a wyzionęła wreszcie ducha 
2

 0 ciosami oprawcy. Ta łada otarł pot 
r , (c . 2 o l a ' .wyszedł na miasto i najspokoj-
i n

w świecie, rozmawiał z jednym ze 
n i e m y c h . 

sób l a ? z c ^ ° Ta łada zamęczył w ten spo 
che . i e t l ? . z k t ó r ą żył pod jednym da-
si c

 m l u ż ki lkanaście lat . Tuta j ujawnia 
.^nowe bestialstwo, jeszcze może strasz 

• ' eisze ' 

8Wa 6 m a ' °k>cm m a t k i uczynił z niej 
nałożnicę, dręczył ją potem i zdo-

a » za każdym razem siłą przez blis­

k o dwa lata aż dziewczyna - )uz w cią O d tego w y r o k u wniósł 
zy _ uciekła z domu. I wtedy zrozpa- j cyjną prokurator . Sprawa w Sądzie N a j 

zona matka poszła do policji i opowie- j wyższym odbyła się wczoraj . 
Prokurator twierdzi ł , że nie można 

pojęcia afektu rozciągać na stany best­
ialstwa typów tego pokroju co Tałada. 
Jeżel i uznać, że Ta łada działał w afek-

i w afekcie mordował przez trzy 

działa o wszystk iem 
Ta łada , gdy ty lko kobieta przyszła z | 

komisarjatu — zaczął ją mordować i wy 
dusił, wymęczył z niej życie po dwuch i 
pół godzinach. 

Ó d w y r o k u śmierci w Piot rkowie — 
Tałada apelował. 

Sąd apelacyjny zajął się stopniem po­
czytalności oskarżonego: czy w jego czy 
nie był afekt, czy premedytacja? Sąd 
okręgowy stanął na stanowisku, że T a ­
łada nie działał z premedytacją. Zbada­
ny przez lekarza w T w o r k a c h , uznany 
został potworny ten zbrodniarz jako psy 
chopata ustrojowy. L e k a r z w instancji 
apelacyjnej uznał dalej, że Tomaszew­
ska mogła umrzeć „przypadkowo" pod 
rękami Tałady, a nie wskutek zadanych 

~ jej przez niego cierpień i ran i na tej pod 
I " i l k ^ T . • v \ zbrodniarz już od stawie, motywując, że z premedytacją I ki. n i e w ° W córkę swej towarzysz-1 działa zbrodniarz zawsze szybko, a w 
I ^ « s _ e v i ' c z y n a . m i a ł a 14 lat, gdy T a ł a - { afekcie tak, j a k Ta łada — sąd apelacyj 

ny w y r o k pierwszej instancji uchylił 
skazał Ta ładę tyiko na dziesięć lat wię 
zienia-

cie 
blisko godziny, to jak równocześnie 
uznać za afekt zabójstwo dokonane w 
gniewie, spowodowane oburzeniem — 
zabójstwo z broni palnej od jednego wy­
strzału? Czy można przypuścić, że Tala 
da, dusząc i mordując kobietę przez kil­
ka godzin, mógł nie przewidzieć wyniku 
śmiertelnego?... 

Obrońca oskarżonego z urzędu, wno­
sił o uznanie wzruszenia z punktu czy­
sto fizjologicznego, bez wnikania w pod­
łoże etyczne i moralne jednostki, o któ­
rej wzruszeniu mowa. 

Sąd Naiwyższy nie podzielił tego sta 
nowiska: afekt potwora, pchający go do 
tym okropniejszych potworności, nie jest 
afektem w zrozumieniu kodeksu karne 
go. — Sprawa znajdzie się jeszcze raz 
przed sadem apelacyjnym. 

Nad Taładą znów kołysze się stryczek 

nącą za brzydką i nieestetyczną w naj­
wyższym stopniu. 

Wystające łopatk i , k l a t k a piersiowa 
zawsze w pozycji wydechowej i t łuszcz— 
z tem trzeba przecież walczyć, trzeba 
się temu nie poddawać, a poto przede­
wszystkiem jest urlop. 

W sprawie tak zwanej , „bohater­
skiej piersi", o które j tak głośno było 

Erzed k i l ku miesiącami z racji opinji, ja-
ą o wypinaniu piersi wygłosił słynny 

profesor wiedeński — W e n k e n b a c h — 
trzeba stwierdzić co następuje: 

Profesor Wankenbach wystąpi ł słu­
sznie przeciwko specjalnym ćwiczeniom 
mającym na celu poszerzanie obwodu 
klatki piersiowej i wypinanie jej. Ćwiczę 
nia te k a ż ą za t rzymywać powietrze w 
szczytach płuc (t.zw. głębokie oddechy 
z zatrzymaniem). T c jednak ćwiczenia, 
niegdyś bardzo popularne i zalecane 
szczególnie przez M i t t e r a , autora pracy 
p. t. „ M ó j system", już zostały zarzuco­
ne. Wystarczy normalne ćwiczenie gim­
nastyczne: płuca przy niem i tak pracu­
ją. 

Nie znaczy to jednak, jak się po o-
wej rewelacj i z ust prof. Wenkenbacha 
n iek tó rym wydawa ło , że wszyscy lu­
dzie, k t ó r z y t rzymają się k r z y w o , któ­
rzy zamiast k l a t k i piersiowej wystawiają 
brzuch, a płuca t rzymają jakby w zam­
knięciu między łopatkami — nie znaczy 
wcale, by ci ludzie byl i właśnie owi pra­
wdz iw i , anonimowi, „zakapturzeni" bo­
haterzy, a wszyscy sportowcy, trzymają 
cy się prosto, w piersią naprzód — byl i 
cherlakami, k tórych Jada w ia te rek prze­
wróci . 

Za tem wyprostować k l a t k ę piersio­
w ą niety lko można, ale i trzeba podczas 
urlopu. T rzeba pozatem przypominać 
n iektórym mięśniom, że niegdyś były ela 
styczne, trzeba je poruszać ze snu zimo 
wego i trzeba ściągnąć po kilku tygod­
niach ćwiczeń — poczucie elastycznoś­
ci, o którem niejeden z ludzi ciężkiej 
miejskiej pracy już zapomniał 

O d czego zacząć? 

Nigdy nie od gimnastyki — zwłasz­
cza od tak łatwej do rozpoczęcia gim­
nastyki — przez radjo. D o niej t rzeba 
się przygotować. Zacząć trzeba od mar 
szów, od długich spacerów, możliwie z 
lekkiem wstępowaniem pod górę. T r z e ­
ba się k i l ka razy dobrze spocić i czuć 
mocno zmęczenie. Kró tk ie biegi tego sa 
mego dnia, najłatwiejsze ćwiczenia ra­
mionami, znane każdemu dziecku — do­
pełnią przygotowań w ciągu dwuch — 
trzech pierwszych dni. 

Potem można spróbować za panem 
kapi tanem Dobrowolskim z radja. A le 
ten sympatyczny nasz „ciałpasterz" nie 
powinien w pierwszych dniach znaleźć 
całkowitego posłuchu regenerującego 
się pod względem fizycznym mieszczu­
cha. Ćwiczenia zbyt trudne — trzeba 
przerwać oddech gdy zacznie świszczeć 
i serce bić trochę za mocno — trzeba 
każde ćwiczenie nawet łatwe przerwać, 
nim pan kapitan powie swe „dość" — 
skierowane, jak i wszystkie ćwiczenia, 
pod adresem swych licznych, już od daw 
na „wrobionych" w te ćwiczenia ucz­
niów. 

Dopiero po k i l k u dniach, może na­
wet po dwuch tygodniach — codzienna 
gimnastyka — ranna będzie już tylko 
przyjemnością, a pierwsze bóle mięśni 
ustąpią zupełnie. Gry sportowe, kąpiel 
i znów wycieczki, marsze i wspinaczka 
dopełnią potem sumy ćwiczeń, po któ­
rych zupełnie przemieniony w ciągu 
jedenastu miesięcy w biurowego robota 
człowiek — czuje, że ma siły, ma mięś­
nie płuca i serce i że tym organem za-
r t rzykną l dużą dawkę zdrowia i spraw­
ności. 
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D ł t e ł oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

Komunikat Nr. 29 Zarządu 
z dnia 9 lipca 1935 r. 

1. — Wzywa się Strzelecki KS (Łódź) do 
rozliczenia się z ,,Hakoahem" z kasy zawodów 
SKS — Hakoah w dniu 8 czerwca 1935 r. 

2. — W związku z zamknięciem boiska przez 
TS „Kruszeender" boiska przed zawodami Ma­
kabi — Sztera (Pabjanice) udziela się nagany 
TS „Krusze-Ender". Równocześnie wzywa się 
TS ..Krusze-Ender" do wypłacenia na rzecz 
„Malkabi" (Pabjanice) odszkodowania w kwocie 
M. 10 oraz na rzecz „Sztern" (Pabjanice) od­
szkodowania w kwocie zł. 22.20. Poza tem TS 
„Krusze-Ender" ma zapłacić na czecz ŁOKS zł. 
3 taksy sędziowskiej za mecz, niedoszły do skut­
ku z jego winy. Termin wpłaty — 7 dni od uka 
zania się komunikatu. 

3. — Zezwala się Łódzkiemu Klubowi Spor­
towemu na zorganizowanie turnieju drużyn nie-
związkowych. 

4. — Przyznaje się SS „Przybyłowianka" zł. 
32.90 tytułem odszkodowania za nieprzybycie 
drużyny KSM (Stryków) na zawody w dniu 9.7. 
1935 r. Wymienioną snmę winien KSM (Stry­
ków) wpłacić do kasy ŁZOPN w terminie 7 dni 
pod rygorem zawieszenia. 

5. — Decyzją Zarządu ŁZOPN zwolnione zo-
a'ają z dniem dzisiejszym kluby klasy C od opłat 
reklamowych. 

6. — Przyznaje się ŻSSG (Zduńska Wola) 
kwotę zł. 21.70 tytułem zwrotu kosztów lecze­
nia zawodnika Klujna Jakóba. 

7. — Przyznaje się ŻKS „Tajfunowi" prawo 
ubiegania się o przydział na sezon 1935—36 do 
klasy B. W związku z powyfszem ŻKS „Taj­
fun" rozegra 2 zawody kwalifikacyjne z ostatnią 
drużyną tabeli, rozgrywek klasy B grupy łódz­
kiej, to jest Bar-Kochbą. W razie równej liczby 
punktów, uzyskanych przez obie drużyny w 2 
rozgrywkach, zarządzony zostanie trzeci mecz 
decydujący. Terminy zawodów kwalifikacyj­
nych wyznaczy WG i D. 

8. — Podaje sie do wiadomości, że dyżury 
sekretarjatu ŁZOPN odbywać się będą aż do od 
wołania codziennie w godz. ll—13 oraz w po­
niedziałki i środy w godz. 18—20. 

Komunikat Nr. 52 
Wydziału Gier I Dyscypliny 

z dnia 10 lipca 1935 r. 
" 1 " Przenosi się zawody o rriisrzostwo 
klasy „A" R T S - W i d z e w - U T -z"drrla 14 
na dzień 13 lipca 1935 r. godz. 18, boi­
sko Widzewa. Przedmecz rezerw o go­
dzinie 16-ej. 

Dyr. Grosser na czele 
kcmitef u święta kiubów fabrycz­

nych w Srcale 
Przy udziale przedstawicieli siedmiu 

klubów fabrycznych odbyło sie w ponie­
działek posiedzenie poświecone organi­
zacji święta sportowego w Spale. Na 
wstępie zebrania skrytykowano działal­
ność Rady klubów fabrycznych, która w 
okresie ostatnich trzech lat wyikazata 
zupełną bezczynność. Następnie posta­
nowiono uczcić pamięć zmarłego prze­
wodniczącego święta sportowego w Spa 
le dyr. Kannenberga w ten sposób, że u-
tworzono specjalny fundusz imienia ś. p. 
dyr. Kannenberga oraz postanowiono w 
roku bieżącym nie obsadzać stanowiska 
przewodniczącego, a wybrać jedynie wi­
ceprzewodniczącego, którym został zna­
ny działacz społeczny dyr. Grosser z 
Widzewskiej Manufaktury. 

Szweitzer zmarł 
ire odzyskawszy przytomności 

Jak już doniósł wczorajszy „Ex-
press" zmarł we wtorek w Warszawie 
znany motocyiklista polski Emil Szwei-
tzer, ofiara wyścigów motocyklowych 
rozegranych przed dwoma tygodniami 
na szosie sochaczewskiej. 

Szweitzer, uległszy katastrofie prze­
wieziony został natychmiast do szpitala, 
lecz mimo zabiegów nie odzyskał przy­
tomności i zmarł po dwutygodniowych 
męczarniach. 

Dziś początek 
mistrzostw pływackich okręgu 

Dzisiaj o godz. 17,30 rozpoczynają się na 
basenie ŁKS w Al. Unii zawody pływackie o 
mistrzostwo okręgu łódzkiego. W mistrzostwach 
tych uczestniczą wszyscy najlepsi pływacy okrę 
su z rekordzistami Elsnerem i Ginterem na cze­
le. Ze względów propagandowych ustalone zo­
stały minimalne ceny wstępu na zawody 

27 dni w powietrzu 

Pierwsze oryginalne zdjęcie samolotu braci Kay z Ameryki, którzy przebyli w powietrzu 27 dni 
1 S godz., ustalając nowy rekord światowy długości lotu. Jeden z braci siadł na motorze, aby 

Doaować fotografowi. 
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOm 

Polowanie na naiwnych 

Padł ofiarą oszustów, 
którzy obiecali mu podwoić jego kapitał 

W procesie przed sądem okręgowym Jaworski bardzo mętnie podawał oko 
o najście na kantor wymiany przy ulicy i liczności kradzieży i wreszcie przyznał 
Piotrkowskiej 22, który toczył się przed się, że pieniądze te nie zostały mu skra 

i kilku tygodniami — jeden z oskarżonych dzione, lecz, że je wyłudził od niego 
j Grombka z Warszawy, przyznał się, że [ oszust na „handmasźynkę". 

Oszust przedstawił się jako Michal­
ski i dla odmiany — zaproponował Ja­
worskiemu kupno maszynki, powielają­
cej pieniądze. Oszust zademonstrował 

M U Z Y K A / z n U C A W " * ! f a ta 
OSTATNIE DNI WYSTĘPÓW MICHAŁA \ . 5 L i l I c < 
CZA W TEATRZE LETNIM W DAWNEJ «s °a"1' iak o 

GATELI". , » w tem n 

Pomimo rekordowego powodzenia, jakim tają 6 | 
cieszy codziennie doskonała komedja mu*)' ' » s 

na „Muzyka na" ulicy" będzie ona musiała *•' u r°ain 
wkrótce z afisza, ponieważ odtwórca gló.̂  " K yny f ) 

roli, Michał Znicz, związany kontraktem « i\ ralcusltiej i 
z wytwórni filmowych musi za kilka dn opij! '«iicinje t 
Łódź. „Muzykę na ulicy" muszą, wszyscy , c M ł t J „ ' 0 

czyćl lin 

Początek przedstawień o godx. 9-ej wU*^ 0 , , Y » i tt 
*ar, 

TEATR LETNI W PARKU IM. STASZKW &uji 
W pięknym parku Staszica codziennie o taye), 

francuska S»q. .' 
^ prz 

przybył do Łodzi ze stolicy, by kogoś na 
brać na t. zw. „Handmasźynkę". 

Maszynka taka, przeznaczona tylko 
do nabierania najbardziej naiwnych, wy- i 

gląda, jak mała prasa, zaopatrzona jest jej działanie tak znakomicie, że Jawor-
w szkiełka i przyciski i ma mieć właści-1 ski zapalił się do interesu, dał całe swe 

pieniądze w dużych banknotach do „sko 
pjowania',' tembardziej, że w jego oczach 
Michalski włożył je do maszynki, a ma­
szynkę zostawił. Dopiero nazajutrz mia­
ły być pieniądze gotowe. 

Jaworski nazajutrz przekonał się jed 
nak, że zamiast banknotów, ma w ma­
szynce skrawki papieru. Początkowo po 
szkodowany nie mógł zdecydować się 
na złożenie zameldowania u władz, w 
obawie, że będzie sam pociągnięty do 
odpowiedzialności. Ten moment wyzy­
skują właśnie oszuści, świadomi swej nie 
mai całkowitej bezkarności. 

Dopiero po dwuch dniach Jaworski 
jednak zgłosił się do władz. 

Wydział śledczy wdrożył dochodze-

wości nieocenione: wystarczy włożyć w 
nią jeden prawdziwy banknot i podłożyć 
odpowiedni papier, by zaraz lub po ja­
kimś czasie, wyjąć dwa banknoty. Dru­
gi jest kopją tylko, ale kopją zupełnie 
wierną i taką, którą można zawsze wy­
dać bez najmniejszej trudności. 

Takie niestworzone historje opowia­
dają oszuści z „handmaszynką", i widać 
zawsze znajdą naiwnych i chciwych, któ 
rzy dają swoje dobre pieniądze rzekomo 
do powielania. Po takiej operacji, znika 
oszust, wraz z maszynką i z pieniędzmi. 

Ofiarą tego właśnie oszustwa padł 
Andrzej Jaworski, z ul. Podgórnej 73, 
który wczoraj zameldował początkowo, 
że został okradziony z 5900 zł., jakie 
przechowywał w mieszkaniu. Pieniądze \ nie. — 
uzyskał ze sprzedaży posesji. 

Dwa miliony kotów 
liczy stolica W.-Brytanji.—Koty w minister­

stwach i Sądzie Najwyższym 
Londyn jest rajem i stolica kotów- jest Abanazar, kot domowy każdarazo 

Według mniej lub więcej wiarygodnej 
statystyki liczy stolica W. Brytanji 
dwa miliony kotów. Najpiękniejsze o-
kazy kociego rodu rezydują i ..urzędu 

n a a / j i i ' i 

ją" w gmachach rządowych, na Dow-
ning Street, w Whitehall'u, w gmachu 
Law Courts, ba, nawet w siedzibie kró 
lewskiej, w Buckingham Palące. 

Koty są wogóle uprzywilejowane w 
Londynie. W ministerstwie skarbu na 
Downing Street zajmuje stanowisko 
półurzędowe prawie wspaniały czarny 
kot, Rufus, wprowadzony tam orzez b. 
mjnisra Snowdena. Na tejże ulicy pod 
numerem jedenastym, w gmachu, gdzie 
rezyduje premjer Baldwin, pełni z po­
wagą swe funkcje czarny lak smoła kot 
Horus. 

Dziekanem - kotów ministerialnych 

wego premjera, premjerzy przychodzili 
i odchodzili — Lloyd George. Baldwin, 
Mac Donald — Abanazar zostawał na 
miejscu. 

Sławę i reputację zyskał sobie kot 
Tibby, stały lokator Sądu Na iwyśss^ 0 

któremu przysługuje przywilel hyv * i 
i asystowania podczas rozpraw sądo­
wych. Tibby słuchał kiedyś spokojnie 
płomiennego przemówię"^ ... znanego 
adwokata. W pewnym ri f mencie Tib­
by zniecierpliwił się widocznie, pod­
szedł cichym, kocim krokiem do balu­
strady i jednym skokiem znalazł -sie na 
ramieniu adwokata. Zgiął sie w kabłąk 
j zamiauczał przeraźliwie. Homeryczny 
śmiech przeleciał przez sale sadową, a 
adwokat przegrał sprawę. Od tego cza­
su Tibby stał sie znakomitością. 

Sil 
•rzi 

Trzei dżinie 9-ej wiecz. komedja 
Guitry „Otello przyszłości". 

Powrót tramwajami zapewniony, f"*M chorol 

TEATR ROZMAITOŚCI. Jtltl°d,pac 

Dziś w dalszym ciągu bawić będzie pu*!!^ J ° krac 
noić Ludwik Satz, w tragikomedji p. t, — <r „ "^Ikle si 
Gazłen". ""uni k a t j 

Początek o godz. 9,15 wlecz. Utiy . 

SUKCES „BOSTONU" „TEATRU MLODVCswoich 
Dziś I codziennie o godz. 9.15 w sali i 1 z\, 

harmonii" reportaż w 44 obrazach p. t. >•* 
ston" Blumego w reżyserii całego zespołu D . 
ko krótki czas. \n . „ 

w wielk 
CHÓR DANA W HELENOWIE. Wcale 

Jak już podawaliśmy, w nadchodząca J"0* p 0 g 0 

botę, dnia 13 lipca o godz. 8.45 wlecz. W Pi "fobi^j 
nowie odbędzie się jedyny występ znakotP jjj^j , 
go zespołu naszych rewelersów Chóru P* ^ ' 8 < m 

który po wielkich sukcesach odniesionych D ,y, pa] 
granicą powrócił niedawno do kraju, gdzie . > ciekola 
bywa swe wielkie tournee artystyczne. Wetlinie 

Bilety sprzedaje kasa Filharmonii I " *»I6W. , 
parku Henenów. c«i. ' S l 

, '» ia od 

CZWARTEK, 11 lipca 1935 r. „ »tw. ' 
6.30—4.33; Pieśń „Kiedy ranne wstaj*/ 

rze*'. 6.33—6.36: Pobudka do gimnastyki. °f, 
6.50 Gimnastyka. 6.50—7.20 Muzyka — P'l 
7.20—7.30. Dziennik poranny, 7.30—7.35. "U 
danka turystyczno - sportowa. 7.35—8,20 " 
zyka — płyty. 8.20—8.25 Odczytanie prog(C' Rati 
na dzień bież. 8.25—8.30 Wskazówki prak. * ^ C ł t n i a 

-11.57: Przerwa. 11.57—12.03: Sygnał czajł '» i n & . 
Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03—12.05: * W , K o m 

domości meteorologiczne. 12.05—12.15: Dz'*? t<, c ' a* cy 
południowy, 12.15—13.00. Koncert z udzi»? , TOości 
solistów — płyty. 13.00—13.05. Chwilka dl»* JMedj. . 
biet. 13.05—13.30. Pieśni ludowe z póWS ł ;«»c|i ' , 
Bałkańskiego w wykonaniu zespołu kameral"' " 
Niny Mańskiej. 13.30—14,30. „Na polską 

T - płyty. 14.30—15.15. Przerwa 
15,15—1525: Przegląd giełdowy. 
15.25—15.30. Wiadomości o eksporcie po!** 
15.30—16.00. Muzyka — płyty. j 
16.00—16.15. „Odludek na kolon)!" — opo"" 

danie dla dzieci wygłosi Stary Doktór. 
16.15—16.50. Koncert solistów, WyikonawcyU 

Konrad Żelechowski (śpiew) i Karol 0 

man (wiolonczela — tr. z Krakowa). „r-,1 

16.50—17.00. Codzienny odcinek prozy: — 
drówka Joanny" — powieść Ewy Szelh11 

Zarembiny. . 
17.00—18.00. Dla naszych letnfsk I uzdrowl^J 

albo 
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""encie 
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, %ki u 
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koncert w wykonaniu Orkiestry pod 
Tadeusza Seredyóskleog (tr. ze LwowsliJ 

18.00—18.10. „O książkach Hedemana — ttjT\ 
na i Druja" i „Dawne puszcze i łowy 
mówić będzie dr. Żytkowicz — Wilno \A 

18.10—18.15. Minta poezji: Wiersz Jana Ko**! 
nowskiego. . , 

18.15—18.30. Cała Polska śpiewa — wy»"jl 
ohór „Hasło" pod dyr, Jana 2ebrows>1 I 
(Wilno). 

18.30—18.40. Dokąd jechać w święto? 
18.40—18.45: „Życie artystyczne i kulturalne 
18.45—19.05. Muzyka symfoniczna — płyty A 
19.05—19.15: Zapowiedź programu na dziert 

stępny. 
19.15—19.30. Koncert reklamowy. tfl| 
19.30—19.50. Fragmenty ze „Złota Renu" R. v 1 

gnera — płyty. 
19.50—20.00: Pogadanka aktualna. J 
20.00—20.10. Bizet: Arlezjanka — suita — ffl 
20.10—20^5. „A to państwo znacie? — np 

posłuchajcie". Wiązanka melodyj rewi' 
operetkowych. Wykonawcy: orkiestra >• / 
pod dyr. Zdz. Górzyńskiego i Stefan S»* 
(piosenki). 

20.45--20.55: Dziennik wieczorny. * 
20.55—21.00. „Wakacje — nie wakacje" P 0! 

danka — wygł. Marja Znatowicz -
pańska (Katowice). u 

21.00—21.30. „Pół godziny pieśni i słowa ^ 
brajskiego" — wykonawcy: Chór pod ^ 
Szneuera, Anna Wisok, H. Zitera i A. J' 
bowskł. / 

21.30—22.00. Teatr Wyobraźni nadaje słuch" r| 
s^o p. t. „Sąsiedzi" — pióra Adolfa " 
skiego. 

22.00—22.10. Wywiad red. Władysława Gr 
ka, Członka Zarządu Polskieijo Zw. 
Wioślarskich z Prezesem Klubu * 

„Wisła" Edmundem Bao: 

!?!^.?0!f.S" Mężczyźni w niebezpiecznym wieku 
Początek o godzinie 6-el = = = = = R e w e l a c y j n a z n i ż k a cen! . 

Nieściepomoc najbiedniejsza 

>chcd< 

UlE 

lotni"' 

ot 

skiego 
j czem. 
(22.10—23.30. Koncert w wykonaniu Małej u 

stry P. R. pod dyr Zdz. Górzyńskiej 
W przerwie o godz. 23.00: Wiadoi"^ 

meteorologiczne dla komunikacji 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
WIF.DEŃ. Wesołe mnlodje wkieslrowe. 
LIPSK. „Das Spltzcnbuch der Konigin" 

retka J Straussa. 
BERLIN. Wielki wieczór Ur.eczny. 
HaMPURG. Wlccrór taneczny. „ 
MONACHJUM. „Polów ryb w falach etcf« 

oudycia muzyczna. 
PłTNO. .ł? 0ndvri" - o-crotka Offenbacha. 
(-.<-- o ITftnc^t Knłlsf̂ W. 

\rr,R.R-{.-

?A r'JO P.1RIS. 
brechta. 

Krnccfl symf. pod dyr. Jo* 

Vi- , Wr 
o^czki 
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AM 
ttS* ora 

W i t 



4r \H 1 

e - 'łych. Sa 

88 11 VII 

Historie niezwykłe 
—o— 

BATALISTYCZNA NARZECZONA 
iŁA CJ ,,w L i l l e odbył się ślub panny Gcnowciy Bau-
*IEJ n l n ' jak o tem donoszą pisma paryskie. Nic-
'akiffl 1 1 , W ' 6 m ° ' c " ł ^ ° nad*wyczajnego, śluby zda-
' m l lzyi a ^ codzień, gdyby nie fakt, że zaręczyny 
iaia z« ' B a u r °d in były-13-tymi zrzędu. Już pierwszo 

1935 tr. 

głó«j *'<!c2yny .Jubilatki" z młodym oficerem armji 
'pjj:^ncuskiej przed 1914 rokiem zakończyły się 

f0'Ki.. n' c' bo śmiercią narzeczonego na froncie. 
I Óp2^U5kiei Pr«d 1914 rok 
SCY '"F IJ , O 

l s«ona została pielęgniarką w szpitalu woj 
wiee'f 0ł»yra i t u poznała młodego lotnika, z którym 

Ale i to nie trwało długo, gdyż 
"-•rzeczony zginął podczas walk powietrz 
Trzeci narzeczony został przejechany na 

*^ przez nuto, czwarty, piąty i dziewiąty 

t PUL 

»ol ' C n o r ° b > E I szósty i dziesiąty zaraził się cho 
• 'cle °^ P a c i e n ' a ' wnarl, ósmy odebrał sobie ży-

biij Fo krachu finansowym, który przyprawił go 

iiar 

w n!| "'obi 
lżąca 

^Ikie straty, jedenasty 1 dwunasty padli o-

P o t w ó r w g ó r a c h Szvs 
Best'ja została sfotografowana.-lOOO franków nagrody za schwy­
tanie go. — Wyprawy uczonych na niesamowite z w i e r z a 

Czy wąż morski fest... kaczką dziennikarski 

, m ' katastrof kolejowych. Pomimo to trzy-
y skolei narzeczony, niezrażony fatalnym ło-

O D V J .I11 SWOLCH poprzedników, przystąpił jednak do sali , "•"la f z l a « y l 

swoje losy z panną Baurodin. 

AUTOMAT W ROLI KURY. 
wielkich miastach Zachodu automaty «pel 
^cale ważną rolę dostarczając przechod 
Po godzinach policyjnych handlu rozmaite 

, >z£i mniej lub • więcej niezbędne, jak np 
.. *'> guziki, kołnierzyki, agrafki, zapałki, pa 

papier listowy, znaczki pocztowe, owo-Kdz le "K& "^oładki, wodę kolońską, ołówki etc. etc. 
ne. ' R 

ii 

iru D'* 
mych fr 

L "e'linie rozszerzono zakres działalności atito-
\ " } ^ : ustawiono np. automaty, które wyrzu-
!|J' *a odpowiednią opłatą wiązankę świeżych 

•'ty. Natomiast w Frankfurcie nad Menem 
tls'^' P r a k * y c ! ! n y przedsiębiorca automaty, z 

rV<:h p o wrzuceniu 25 fenlgów wyskakuje o-

-8.20 

°WANE W TEKTURĘ — JAJKO, f TO JAJKO ALBO NU-
E ALBO NAWET GOTOWANE. 

- $j| °»ZNACZENIA WYNALAZCY KINEM A-

H 
TOGRAFJI. 

a Ratuszu paryskim odbyła się uroczystość 
prak, 

uczonemu Ludwikowi Lumiere, 
, ' ^ J C N I A wielkiego Złotego Medalu miasta Pary 
** 8 A & , . . . A „ J Ł „ — 

udzi»j},^y«toścl liczni akademicy oraz przedstawicie 
DzUig^szcy kinematografu. Obecni byli na tej u-

mera.-,.; 
ską a"*1 

a. 

* Ó T W J 4 F . , * ' T D Z ' * ' e r H t e r a c k * c n ' artystycznych stolicy 
' 1"?! t;^''- Znamienne przemówienie wygłosił 

\..°5Ses Contenot, b. prezes paryskiej Rady 
^^kiej, który podkreślił wielkie zasługi Lud 

* f e '*, którego imię zabłyśnie obecnie na fir 
"cie obchodów z okazji czterdziestolecia 

^"''"'a kinematografii. Również Belg ja złożyć 
,j '°'<f wielkiemu uczonemu 1 w czasie uroczy 
' I Posiedzenia w „Albertheum" w Brukseli 
l ( |^ 1 , ski minister Oświecenia publcznego udeko 

poi»n 

- op"^ 
któr. t 

roi & 
I) . 

Szelb"1 
— ? R | ) H T R " ' '.°)ca kinematografii" komandorią orderu 
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ODBIORNIKÓW RADJOWYCH 
W U. S. A. 

Stanach Zjednoczonych Ameryki 
nj, ""-szka około 30 miljonów rodzin. 

s , a ,.ystyk wynika, że 21,455.7999 rodzin po-
rt

 8 odbiornik radjowy. Poza tem już 1.800.000 
ty °chcdów posiada także Instalację odbiorczą'. 
„ C l t!!u I934 roku przybyło aż 4. 0.84.000 apa-
t,i * rejestrowanych. Największe procentowo j 
W 'jj'res<>wanfe radjem wykazuje stan Columbia, 

' o rym 95.6 proc. rodzin posiada aparat w' 

Ludzie podejrzliwie ustosunkowani 
do prasy, i z. nieufnością odnoszący się 
do każdej sensacyjnej wiadomości, opu­
blikowanej w prasie, , używają często 
wyrażenia: „kaczka dziennikarska". 

Twierdzą oni. że w okresach posu­
chy na rzeczywiste i policyjnie zapro­
tokołowane . sensacje w redakcjach 
dzienników fabrykuje sie zmyślone, z 
palca wyssane i odpowiednio D I E P R Z E M 

sensacji zaprawione wiadomości I ?apie 
się na nie, jak na przynętę, .naiwnych 
czytelników. 

Bardziej wytrawni pośród +vch nie­
wiernych Tomaszów wyliczają nawet 
najbardziej popularne „kaczki dzienni­
karskie", dowodząc, że w każdym sza­
nującym się dzienniku musi sie orzynaj 
mniej raz na rok ukazać wiadomość, że 
siostry sjamskie wychodzą zaiuaż, gdyż 
jest to „kaczka" bardzo oodniecająco 
działająca na wyobraźnie czytelników; 
ponadto zaś twierdza oni, że w momen­
tach, kiedy już zupełnie niema o czem 
pisać, pisze się o... wężu morskim, gdyż 
takim wężem morskim, którego nikt ni­
gdy nie widział, można zaoetnić szereg 
długich jak wąż szpalt prasowych. 

Powyższy wstęp do niniejszego fel­
ietonu został napisany wyłącznie po to, 
aby się stał protestem przeciw posą­
dzeniu piszącego o to, co nasłani, o pu­
szczanie „kaczek dziennikarskich". 

Protest ten jest tem niezbędniejszy, 
źe feljcton niniejszy poświecony jest 
czemuś z rodzaju... węża morskiego. 

Wbrew temu, co twierdza sceptycy, 
istnieje na naszej ziemi szereg niezna­
nych JeszczĘ.patice gatunków i odmian 
istot, żyjących i nie wolno zbvt lekko­
myślnie odrzucać naibardziei fantasty­
cznych opowiadań i legend o... wężach 
morskich 5 tym podobnych bestiach a-
pokaliptycznych-

A oto dowódr , 
W Szwajcarii, w berneńskim Ober-

landzie, utrzymywała sie przez długie 
fata wśród miejscowej ludności niewia-
rogodna legenda o istnieniu w tamtej­
szej okolicy jakiegoś potwornego ga­
tunku płazów, nazywanego orzez szwaj 
carskich wieśniaków „Tatzelwurm" lub 

,)Sprlngwurm". Potwór ów. którego 
legendarne' opisy niezawsze zgć4Jzały 
się ze sobą, — przedstawiając go ?az w 
postaci gigantycznego i szybkobieżnego 
ślimaka, to znów w postaci .wielkiej ry­
by o pazurzastych łapach. — bvł przez 
wiele lat postrachem okolicy dzięki swej 
rzekomej jadowltośc! i zdolności zabi­
jania na odległość trującym oddechem. 

P Q raz pierwszy potwór ów, we­
dług legend ludowych, zetknął sie z czło 
wiekiem w roku 1779-ym. W roku tym 
pewien wieśniak, wyszedłszy na dale­
ką przechadzkęi natknął sie parę „Ta-
tzelwurmów", z przerażenia rzucił się 
plackiem na ziemia i został pokąsany na 
śmierć. Na miejscu jego zgonu wznie­
siono krzyż, a na krzyżu tvm w naiw­
ny sposób wyrzeźbiono scena, przedsta­
wiającą-jego agonię w pazurach potwo­
rą. 

Następny śmiertelny wypadek miał 
mieć miejsce dopiero w roku 1836-yin-
Tym razem młody człowiek, ueryziony 
przez potwora, zdołał uciec do domu i 
opowiedzieć o swem tragicznem spot­
kaniu, poczem zmarł w straszliwych 
męczarniach. 

Od owego czasu nie .było już wypad­
ków śmiertelnych, ale wśród wieśnia­
ków szwajcarskich co iakiś czas zja­
wiała się wieść, że widziano orzemy-
kające się dolinami lub chroniące się w 
pieczarach potwory. 

Ale świat kulturalny nie dawał temu 
wiary. Aż oto przed kilku tygodniami 
bajka stała się rzeczywistością i to po­
nad wszelką wątpliwość. 

Fotpgraf berneński, Balkin. błądząc 
z aparatem po Oberlaridżle "w poszuki­
waniu efektownych wrdóKÓW.^z^tiwa^ 
żył nagle na ścieżce przed sobą jakiś 
niesamowity objekt, wygrzewaiacy się 
w słońcu. Wiedziony instynktem za­
wodowym, Balkin skierował na ten cb-
iekt obiektyw swego aparatu i dokonał 
zdjęcia. W. te j chwili w bezkształtnej 
masie otworzyły się małe, okrągłe ocz­
ki i olbrzymia paszcza, z które! wysu­
nął się długi, ostry, rozdwojony jeżyk. 
Balkin dokonał jeszcze drugiego zdję­
cia i w tejże chwili potwór rzucił się z 
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Wielki uczony i myśliciel 
Z okazji 30-lecia śmierci Jean-Jaque'a 

Elizeusza Reclus 
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^PIĘKNIEJSZE WYCIECZKI MORSKIE. 
hci "mknięcia zapisów na inauguracyjną 
(Cj/ĵ zkę „Piłsudskim" z Triestu do Gdyni po-
>d j*y następną wycieczkę do Nowego Jorku 
*yCl Września do 8 października, oraz piękna 
W e ° * k i na S.S. „Kościuszko" dokoła Europy, 
\ . Wcześniejsze „po morzu Północnem" do 
nynhadi i Sztockhol mu. Infomacje i zapisy 

ul. Piotrkowska 18 i 65. Tel. 249-33 

Ludzie nauki i sfery badaczy prądów 
i doktryn społecznych obchodziły przed 
kilku dniami trzydziestolecie śmierci 
słynnnego geografa i bojownika o wol­
ność — Jean Jaque'a Elizeusza Reclus. 
Elizeusz Reclus był jednym z najwybit­
niejszych emigrantów, jednym z tych lu­
dzi, którzy orzez miłość ku swej ojczy­
źnie, musieli dwukrotnie znaleźć się na 
dłuższy czas poza jej granicami. 

Urodzony w roku 1830 jako syn pa­
stora, musiał w dwudziestym pierwszym 
roku życia młody ten człowiek, a już 
zagorzały i zdecydowany republikanin, 
zbiec z Francji wskutek zamachu stanu 
Ludwika Napoleona. 

Przebywał w Stanach Zjednoczonych 
i w Ameryce. Południowej ai do roku 
1857. Gdy wrócił do ojczyzny — był 
pierwszym obywatelem francuskim, któ 
ry poinformował francuską opinję publi­
czną o prawdziwem tle amerykańskiej $>CIĄG POPULARNY DO KRAKOWA. 

l /°bec wielkiego napływu zgłoszeń uczest-1 
w y i a - P ? c i ? 2 ' e m popul^nym z Łodzi i wojny domowej. Ofiarowanego nu^wy-

»0Atakowa','dnia"l4"bm". podajemy do wiado-. nagrodzenia ze strony rządu amerykarl 
V a

C l ' , iż pierwszeństwo mają członkowie orga- s k i e g O nie przyjął, choć był W ciężkich 
Kl 8 P ° ! e c z n y < * V ? r a z , którzy jut usk«- k h ' t j a l h { n i c z g o d z i ł s i ę 

Ni":11 zap 1 S-w „Orbme Na pozostałe wolne ] „ . , L / k . . ł . mlJ^nTe n i * 
zgłoszenia .„* przyjmuje się 

18 i 65 „Orbis". 
ul. 'iotrkow-! za pieniądze szerzyć hasła zniesienia nie 

I wolnictwa w Ameryce, choć był gorą-
I cym zwolennikiem tej idei 

Zajmował się pracą naukową, jako ^AŻDĄ SOBOTĘ WYCIECKA DO BELGJI 
' V . A ) ' E P S Z A O K A Z J A Z W I E D Z E N I A W I E L K I E J W Y S T A - , , 

L I T O W E J W B R U K S E L I Z A U L G O W Y M P R Z E J A W ; geograf, wyda^kilka rzeczy onieprzemi 
BS?1 O R A Z Z A T R Z Y M A N I A S I Ę W B E R L I N I E W D R O D Z E , !ai'accj wartości, podnosząc między inne 

mi 
hJ 0 r a z zatrzymania się w Berlinie w drodze 
f^o lne j , to udział w grupowym wyjeździe, or-
kn; °wanym w każdą sobotę przez „Orbis" w 
W 1 - 256 Zapisy ul. Piotrkowska 18 i 65. — 

' ^ - t t i 101-01. 

Jedna z jego najgłośniejszych prac 
„Ziemia — opis fenomenów życia globu" 
uczyniła go sławnym na świat cały i na 
jej podstawie stał się członkiem towa 
rzystwa geograficznego. ,W roku 1871 
przystępuje do komuny paryskiej, w 
dzienniku ,,Cri du Peuple" ogłasza pło­
mienny manifest przeciwko rządowi wer 
Salskiemu, głosi ogólne przymierze 
wypowiada się przeciwko przelewowi 
krwi. W końcu roku 1871 zostaje skaza 
ny na deportację. 

Cały świat kulturalny ujmuje się za 
wielkim uczonym i człowiekiem idei i nie 
bez poważnego udziału w tej akcji Dar­
wina — zostaje zamiast na deportację, 
skazany na banicję. 

Elizeusz Reclus **ko emigrant, znów 
opuszcza Francję i osiedla się początko­
wo we Włoszech, później w włoskim kan 
tonie Szwajcarji. Tam powstaje jego Kon 
cepcja anarchizmu, którą wrykłada w 
pracy p. t. „L'Evolution, la revolution 
et 1'ideał anarchique". Anarchizm Eli­
zeusza Reclus nie ma nic wspólnego z 
teroryzmem, jakby się wydawało laikom 
jest tylko wykładnią światopoglądu, prze 
syconego miłością bliźniego i uszanowa 
niem indywidualności. 

Od roku 1892 pracuje wielki uczony 
I W Brukseli jako profesor uniwersytetu i 

dzieło: 19-tomową 

sykiem w Jego stronę. Fotograf wziat 
nogi za pas i drapnął. 

Zdjęcia ocalały. Wywołano je i 0-
publikowano. A Balkin uzupełnił je .na­
stępującym opisem: 

„Zwierzę to ma około 90 centyme­
trów długości i około 25 centymetrów 
szerokości; skóra pokryta łuska: krótki, 
szpiczasty ogon i krótkie łapy z pazu­
rami. Widok zwierzęcia ma w sobie 
coś odrażającego, a świst jego jest tak 
przeraźliwy, że za nic na świecie nie 
chciałbym sie z niem jeszcze raz .spę­
kać". 

Sprawa potwora szwajcarskiego 
weszła na tory realne- Jeden k tygod­
ników wyznaczył 1000 franków nagro­
dy za schwytanie go, żywego lub mart­
wego, a jednocześnie kilka wyprą a-
przyrodniczych pod kierownictwem li­
czonych szwajcarskich i niemieckich 
wyruszyło na polowanie na niesamowi­
te zwierzę. Niestety, okolica obfituje 
w pieczary, szczeliny skalne i niedo­
stępne rozpadliny, niezmiernie utrud­
niające te naukowe Iowv. 

Na zakończenie sceptykom, y/eszą-
cym w tej histo'rji kaczkę dziennikar­
ską, damy przykład potwierdzania się 
najniewiarogodniejszych plotek. Mu­
rzyni w belgijskiem Kongo opowiadali 
nieufnym białym o dziwnem stworze­
niu, zwanem przez njch „okapi", które­
go opis brzmiał bardziej niż fantastycz­
nie. Stworzenie to miało rzekomo 
wzrost i „figurę" dużego kozła, nogi ze­
bry, szyję żyrafy, uszy osła i dziób. 

Biali śmieli się do rozpuku. 
A w jakiś czas potem schwytano 

żywcem takiego „okapi" I przywiezio­
no go do Europy w podarunku dla kró­
la belgijskiego. 

Wygląd „okapi" zgadza' sie 'dokład­
nie z fantastycznym opisem murzyń­
skim. 

I to już napewno nie jest ..kaczka". 
DOoooooooooooGOOooooooee eeodooo 
DROBNA PRZYCZYNA, A DUŻO SZKODY-

Niektóre gospodynie sądzą, że „zrobimy do-
brj interes" oszczędzając przy kupnie myclla 
kilka groszy. A jest wręcz przeciwnie,, gdyż 
tanie mydło jest zazwyczai malowartościowę; .1 
zawiera szkodliwe składniki, które niszczą bie­
liznę. Bielizna szybko się niszczy, jeżeli nic 
będzie prana stale dobrem mydłem. 

Wyrabiane z najlepszych surowców, łagod­
ne w użyciu mydło Jeleń Schicht daje każdej 
gospodyni gwarancję, że bielizna iej przetrwa 
długie lata i będzie zawsze wyglądała jak nowa. 

Dlatego przezorna gospodyni używa zawsze 
mydła Jeleń Schicht. 
OGGOOOOGGOGOOGOOOSOOOOOOGOOOOCIO 

kończy S W E wielkie 
. piękno* jjiwjejry francuskiej A zwraca | „Nową geograf ją świata', która jest trwa 

jąc oczy świata całego na tę połać Fran-'łą pozycją kultury francuskiej 
cji. - lllllllłllllllllllllllllllllllillllllllllllli™ 
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„ R E P U B L I K A " i ł d n i u 11 l i p c a 1 9 3 3 f . Kierownik działu gospod, telef. 211-66 
Dział gospodarczy telef. 136-56. 

Kiedy rząd polski — postawiony w 
obliczu faktów dokonanych w dziedzinie 
spraw walutowych w. m . Gdańska 

Import niemiecki do Polski wzrasta 
Niemcy są znów naszym głównym dostawcą zagraniczny-

Na tle niekorzystnego kształtowania 
iSie handlu zaranicznego Niemiec z kra 

podją inicjatywę rozmów z kierownika-, jarni Europy import niemiecki do Polski, 
nu polityki gdańskie], to oczywiście mo- jak wynika ze sprawozdań Niemieckiej 
tywem jego działania była rzucająca się • Izby Handlowej dla Polski (Berlin— 
w oczy fafszywość polityki, jaką obrał Wrocław), wzrósł w roku bieżącym-bar-
Gdańsk, aby przezwyciężyć spiętrzone,dzo znacznie. 
przed nim trudności finansowe. Polityki 
fałszywej po.dwójnie — bo w jednakiej 
mierze wystawiającej na szwank intere­
sy własne Wolnego Miasta, jak interesy 
Rzplitej Polskiej. 

Jak wiadomo decyzje monetarne 
Gdańska doprowadziły do „zamrożenia" 
kilkudziesięciu miijonów złotych, stano­
wiących własność Państwa i obywateli 
polskich. 

Te „zamrożone" sumy symbolizują 
absurdalność stanu rzeczy, do jakiego 
doprowadziła lekkomyślna polityka 
władz gdańskich. Pomiędzy Polską a 
Gdańskiem wyrósł mur. Mur, żeby tak 
rzec, jednostronny, bo Gdańsk ma, Jak 
dawnie), drogę do Polski otwartą I może 

Podczas gdy ogólna wartość impor­
tu polskiego w pierwszych trzech mie­
siącach 1935 roku wzrosła ze 194 milio­
nów na 195 miijonów zł. w porównaniu 
z takim samym okresem 1934 roku, to 
w tych samych okresach wartość impor­
tu niemieckiego do Polski wzrosła z 21 
miijonów 100 tysięcy złotych na 28 mi­
ijonów 300 tysięcy zł. Przy prawie nie­
zmienionej cyfrze ogólnego importu Pol­
ski, import z Niemiec wzrósł bardzo 

znacznie, bo o koło 33 proc; udział Nie­
miec w ogólnym Imporcie Polski wzrósł 
z 10.9 procent na 14.4 procent i w ten 
sposób zdobyły Niemcy znowu pierwsze 
miejsce wśród innych państw, importu­
jących z Polski. 

Dla zobrazowania Importu niemiec­
kiego do Polski przytoczymy kilka naj­
ważniejszych artykułów i cyfr: ogólny 
import z Niemiec w pierwszym kwarta­
le 1934 roku wyniósł 21 miijonów 100 ty­
sięcy zł., a w pierwszym kwartale 1955 
roku 28 miijonów 300 tys. zł., z czego w 
I kw. 1934 r. wwieziono maszyn, apara­
tów i przyrządów elektrycznych za 3 
miljn. 700 tys. zł., a w I kw. 1935 roku 
za 6 miijonów 300 tysięcy zł., wyrobów 
metalowych i metali w I kw. 1934 roku 
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Zwyżka na londyńskich aukcjach 
M e r y n o s y o 15 p r o c , k r z y ż ó w k i — o 10 proc. 

Na rynku wełny surowej r.astąpiła wiono tylko 112,854 bel. Wzrost ilości 
przez nią zarówno wypompowywać ple- ( w ostatnich dniach ponowna zwyżka i wystawionej wełny tłumaczy się mię­

dzy inncmi tern, że od ostatnie) do obec nlądze, Jak zalewać nas sweml towa-jto zwyżka dość znaczna. Na otwartej 
r a mi- we wtorek dnia 9 lipca 4-ei serii tego-

Otóż taki stan rzeczy nie będzie. rocznych ankcyj wełnianych w Londv-
mógł być a la longue tolerowany 
Gdańsk należy do polskiego obszaru go­
spodarczego. Lwia część dokonywanych 
przezeń tranzakcyj zagranicznych, to 
tranzakcje, w których obręb są tak czy 
owak wciągnięci obywatele polscy. 

Współpraca polsko - gdańska miała 
u swej podstawy domniemanie, że obro­
ty — zarówno towarowe, jak kapitało­
we — będą wolne i nieskrępowane 'żad-
nemi ograniczeniami. 

' Wprowadzając i utrzymując ograni­
czenia dewizowe, Gdańsk faktycznie 
przekreślił wszystkie umowy, gdyż od­
jął im to, co było nieodzownym warun­
kiem ich wykonywania, a mianowicie 
wolność obrotów nie tylko dewizowych, 
ale i towarowych. Albowiem ogranicze­
nia dewizowe stanowią nie tylko czyn­
nik paraliżujący obrót kapitałów. W nle-
mniejszej mierze paraliżują one obrót 
towarów. Można nawet powiedzieć, że 
paraliżują go bardziej radykalnie, ani­
żeli barjery celne. Przy pomocy ograni­
czeń dewizowych każdy przywóz daje 
się ująć w żelazną obręcz reglamentacji, 
kształtującej obrót towarowy stosownie 
do arbitralnej woli władz dewizowych. 

Sytuacja jest dziś taka, że kupcy 
polscy nie wysyłają do Gdańska towa­
rów, bo nie mają pewności czy i kiedy 
będą mogli otrzymać za nie zapłatę. Co­
raz nowe gałęzie przemysłu „przesta­
wiają się" — za cenę największych na­
wet kosztów — na Gdynię. 

Jak widzimy, lekkomyślna polityka 
Wolnego Miasta mści się przedewszyst­
kiem na niem samem. 

Czy Rząd polski może obojętnie spo­
glądać na stan rzeczy, jaki panuje obec­
nie na terytorjum, należącem do polskie 
go obszaru gospodarczego? Oczywiście 
nie. Rząd polski stara się nakłonić 
Gdańsk do powrotu na tory rozsądnej 
polityki walutowej. Stworzył możli­
wości podjęcia ścisłej współpracy go­
spodarczej w oparciu o całkowitą swo­
bodę wymian towarowych i kapitało­
wych. 

Ale Gdańsk odrzucił pomoc Polski. 
Odrzuca ją w dalszym ciągu. Łudzi się 
pozorami siły, która ma mu rzekomo 
pozwolić na stawienie czoła wszystkim 
trudnościom. 

W ostatnim swym wywiadzie Prezy 
dent Senatu Gdańskiego mówił o próbie 
wykorzystania przez Polskę trudności 
Gdańska i chęci zrobienia na nich intere­
su politycznego. Polsce nie chodzi o ża­
den interes polityczny. Chodzi jej jedy­
nie i wyłącznie o interesy gospodarcze, 
które obecna sytuacja w Gdańsku dotkli 
wie wystawia na szwank. 

nie, już w pierwszym dniu nrzetargów 
mamy do zanotowania znaczna zwyżkę 
cen we wszystkich gatunkach wełny 
kolonialnej. Gatunki wyższe, mary nosy. 
Zwyżkowały w porównaniu z cenami 
końcoweml poprzedniej, trzecie! serji 
przetargów, o 15 procent, gatunki niż­
sze, szewioty (krzyżówki), o 10 pro­
cent. Obecne londyńskie aukcie wełnia­
ne są dalszym, systematycznym' eta­
pem zwyżki cen wełny, podobnie jak 

nej serji przetargów zapanował w Brad 
fordzie bardzo ożywiony popyt na lep­
sze gatunki wełny. Powszechnie wia­
dome było również, że w Bradfordzie 
czynione były przygotowania do znacz 
niejszych zakupów, nic zatem dziwne­
go, że na obcewych aukcjach iest wy­
stawionych około 20 tysięcy bel wełny 
więcej. 

NA obecną tendencje zwyżkową 
składają się dalej znaczne zakuoy nie­
mieckie i japońskie, .1 to; oo wysokich 
cenach, na odbytych w międzyczasie 

wszystkie poprzednie przetargi w roku, przetargach australijskich.'Do 'tego do 
bieżącym. 

Na obecnie odbywających się auk 
cjach wystawiono na licytacje znacznie 

chodzi jeszcze przyczyna czysto rynko 
wej natury, a mianowicie., że nowa 
strzyża australijska szacowana iest ty l 

więcej wełny, aniżeli na ponrzeilnicj, i ko na 2 milj. 930 tysfęcy bel, a zatem 
3-ej serji przetargów, a mianowicie O- J jest o 2Ó0 tys. bel mniejsza, aniżeli PO-! n l a t m l ^ ^ f f i z ^ T O T M 
gółem przy otwarciu wystawiono 1 przednia. Również 5 i _ ł - - - - - - - ' P - • K t ó r z y w swoim 
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PI' za 3 miljn. 600 tys. zł., a w I kw. 1935 
za 5 milj. 400 tysięcy zł., chemikalji, 'c' , !'k' i>la< 
karstw, farb w I kw. 1934 r. za 2 mim 
700 tysięcy zł., aw I kw. 1935 roku zaj hiJX* 
miljn. 900 tys. zł., papieru w 1 kw. lfflP-8 f ' 
roku za 2 miljn. zł., a w I kw. 1935 ro* f»imcj«* 
za 2 miljn. 500 tys. zł. Z przytoczony? 
paru zaledwie pozycyj widać, że w\ 
miecki wwóz do Polski, jeżeli chodzi* 
maszyny, artykuły elektryczne i wsz#l 
kiego rodzaju instrumenty w I kw. 19Ę 

po (•Si 

Z Pro<:< 

* byia 
roku prawie sie Podwoił, a jeżeli c h o u ^ dia 

o chemikalia, farby, wyroby farmace"^ 
tyczne to wzrósł on o około 50 proc. 

Ażeby zilustrować, poważne są zdfc 
byte przez niemców pozycje, przytocZJ" 
my jeszcze parę cyfr,« ilustrujących Hjj 
dział niemiecki w tych -towarach w n*i 
szym imporcie: w I kw. 1934 roku spf°1 
wadziliśmy metali I wyrobów metaM 
wych za 16 miijonów 600 tysięcy zł.. 8i, 
czem Niemcy partycypowały na i l a f ^ -ga 
proc, a w I kw. 1935 r. za 21 miljn. OT ' 
tys. zł., w czem Niemcy 25 proc, n i 
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szyn itp. w I kw. 1934 roku za 11' mil^Ke ^'^ 
600 tys. zł. w czem Niemcy 30 proc, J 
w I kw. 1935 roku za 16 miljn. zł., [ 
czem Niemcy 40 proc, chemikalji w 
kw. 1934 r. za 10 miljn. 300 zł., w czd11 *' ,j 
Niemcy 27 proc, a w I kw. 1935 ro^inki 
za 11 miljn. 900 tys. zł., w czem Niemej 
32 proc, papier w I kw. 1934 r. za 4 rnijjj 
w czem Niemcy 50 proc, a w I kw. 19$ 
roku za 5 miljn. 200 tysięcy zł., w czeil 
Niemcy również 50 proc. 
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15 lipca mija termin 
składania poda A o ulgi podatko we i 

Dnia 15 lipca nb. mija ostateczny te? 
min uzupełniający na składanie indy^g 
dualnych podań do władz skarbowych 

Wt 

o 
uzyskanie ulg z tytułu zaległości poda1' 
k owych. 

W szczególności chodzi tutaj o ty^[ 
czasie n!s 

po: 

l i p 

,31.500 BEL WEŁNY, W tern - 00.400 BEL}« N^F A U S K" SFFISF ^ A S S P W F T KRZYŻÓWEK NOWOZELANDZKICH, NO i CZAS wnezone do nowej strzyży w "Australii i m n a podstawie rozporządzenia mi''1; Sp' 
, wynoszą zaledwie 85.865 bel. a zatem s t ra skarbu z dnia 15 kwietnia rb., ba^f*< 

gdy na poprzednich przetargach wysta- o 127.487 bel mniej, jak w r. 1934. 

Psia miądzyseoiowa w wfófeirdwie 
P r z e m y s ł o p r a c o w u j e n o w e !<o"ekcje. — D u ż e 

upadłośc i w W a r s z a w i e 
Włókiennictwo łódzkie przeżywa o-. W roku bież- szczególnie daje sję 

becnie w całej pełni ..martwy sezon"- i zauważyć pogorszenie wypłacalności 
— okres ciszy międzysczonowej. W na terenie stołecznym. Świeżo nadesz-
handlu włókienniczym panuie obecnie ły do Łodzi informacje a zawieszeniu 
naogół zastój, a przemysł redukuje uruj wypłat przez dwie firmy stołeczne han 
chomienie i jest w okresie urlooów- Je-.dlujące manufakturą, a mianowicie fir-
dynie może w branży dzianei utrzyinu-jmę Silberberg i Kalenberg — prowadzą 
je się jeszcze nieznaczne ożywienie, 
spowodowane ponad sezonowym popy­
tem na niektóre artykuły letnie. Praca 
na sezon zimowy nie została jeszcze 

woli — z uszczerbkiem interesów Polski 
Przyszłość niewątpliwie uświadomi wła 
dzom gdańskim konsekwencje, jakie 
uparte kontynuowanie dotychczasowei 

Gdańsk odrzucał dotąd pomoc Polski. I polityki musi za sobą pociągnąć. 

tych. niewypłacalności będą znaczne- SBHHHHSCŜ lĄlHSRfSi 

cą hurtowną i detaliczną sprzedaż arty 
kulów wełnianych oraz firmę Milsztejn 
i Sztarkader- Obie te firmy korzystały 

,w Łodzi z dużego kredytu, posiadały 
rozpoczęta; narazie w poszczególnych i liczne zobowiązania płatne w miesia-
dzialach przemysłu, zwłaszcza wełnią-{cach jesiennych, toteż straty z tytułu 
nego, opracowuje się wzory i kolekcje 
na kampanię zimowa. 

Ożywienie jest tylko w dziale surow 
ców. Przedstawiciele firm kraiowych 
i zagranicznych, handlujących szmata­
mi 1 odpadkami, dokonali już w ub. ty­
godniu licznych tranzakcyj. W związ­
ku z zwiększeniem ruchu w tei branży 
staja się coraz częstsze skarari kunców 
handlujących zagranicznemi odpadkami 
1 szmatami na praktyki urzędu celnego, 
zależne częstokroć od poglądu poszcze­
gólnych kierowników urzędu na te spra 
wy. 

Szkody, jakie ponosi handel i produk 
cja naskutek nieuzasdnionvch często 
praktyk władz celnych sa b. znaczne. 

Wypłacalność — jak zwykle w so­

na skutek likwidacji, względnie orzei i i^, 
sienią swojego przedsiębiorstwa, ba^l i 
też na skutek nieuiszczenia w termi" 1 ' 
do dnia 1 czerwca 1935 r. należności * 
wysokości przepisu podatków z roW 
budżetowego 1934—1935. 

Płatnicy winni zwrócić uwagę, •» 
terminu tego nie przeoczyć, gdyż nie i v 

stanie on przedłużony. 

Piw iiUi&an 
ręcznej roboty 

LILI HIRSZMAN 
Andrzeja Na 2 7, front 

Tel. 143-21 

W. 

Słabe zapotrzebowanie na giełdzie 
Kursy walut i papierów bez zmian 

Rynek papierów państwowych.^' 
iągu dnia wczorajszego nie uległ ^ ' w 

ost;it"'iPt tiei 

Gdańsk chce postępować wedle swojej \ zonie martwym — jest słabs. 

W obrotach pozagjełdowych zainte 
resowanie zarówno dolarami jak i fun­
tami angiclskiemi było wczorai bardzo 
słabe, a kursy w porównaniu z dniem 
onegdajszym nie uległy większym zmia 
nom, ksi'ta!tuj:>c się w granicach nastę 
pujących: dolary od 5-26 w żądaniu do 
5.24 w płaceniu, funty . angielskie od 
2C.20 w żądaniu do 26.10 w otaeeńlU 
p r z y zupełnie dostatecznej podaży i bar 
dzo slabem zapotrzebowaniu. Dolary 
złote, które cieszyły sie nieco więk­
s z y m popytem, notowano w granicach 
r-d 9-10 w żądaniu do 9-05 w nlaceniu. 
Również zwiększyło sie nieco w ciągu 
clria wczorajszego zainteresowanie m a r 
k a m i niemieck.emi, których k u r s orien­
tacyjny notowano w gnnicaeb r,d 180\stateczna przy stosunków) s ł a b y m 1'°' 
w żądaniu do 17S w płaceniu 
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i/.ym zmianom- Wobec stalei 
tendencji dla pożyczki stabrlizacyi^6 

na giełdzie w Nowym Jorku, kurs t c ^ L 
oapieru i na naszym rynku nieco sic .,|V0

r' z 
stab^ijzował, kształtując sie w gra 
cach od 67.50 w żądaniu do 67.00 w P 
ceniu-

Orientacyjne kursy pozostałych P/\ 
pierów notowano w sposób następ^n 
cy: 3 proc. pożyczka budowlana ~. 
43.00 do 42.00, 4 proc. pożyczka d<'I* 
rowa pd 54.00 do 53-00, 5 proc. listy 
stawne m- Łodzi złotowe 52-75 — 52--' 
przyczem podaż wszystkich wvżcj ^ 
mienionych papierów była zupełnie d A 

p y c i e . 
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Sełda pieniężna PrzĘdzalnicy zgrzebni bez kapitałów 
S e z o n z i m o w y n i e z a p o w i a d a się k o r z y s t n i e 

it ^ , ) v c z o r a i s z e m zebraniu warszawskiej gieł-
y|. a' u t°wo-dewizowej tendencja dla dewiz 

słabsza, przy obrotach zwiększonych- No-
JJ!°'aAmsterdam 359.75 (—15), Berlin 212.80 . , 

Brukseia 89.20 t - 5 ) , Londyn 26.17 (—4j, jsle • zgrzebno - przędzalniczym jest 0-
liil ,l;53< Mediolan 43.60 (—5), Nowy Jork, statnio niepomyślna. Tegoroczny sezon 
prk 5 ? t ^ , * y p , a < * , t e l

1

c 8 r ?i i c , z n a , E x I l a Nowy j ] e t n i w t e j g a I ę z i m i a } p r z e b i e g niezada-młV^%°^l't^ S walający czego najlepszym dowodem 
^urich 173.02 (—6); w obrotach prywat-1 JEST spadek wskaźnika produkcji w sto-

pi I < I I T R L T A n i e m i e c k a 178-50, szyling austrja-i sunku'do roku ubiegłego w granichch od 
1-95 ) ' , k o r o M czeska 21-80, frank francuski J10 do 15 procent. W chwili obecnej, W 

' Ir?nk szwajcarski 172.70, pongo węgier-

Sytuacja ogólna w łódzkim przemy­

l i , » m0, 
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I*^-25. leje rumuńskie 3.05, funt angielski 
ar 5.26,25, rubel zloty 4.70, dolar zło ?35JL°L?1 >SÓVRUDERWVB7NYL84, BHORI 0.85? BANK,'PRODUKCJI zimowej, 

• v za banknoty dolarowe 5.24-
"ii-iiii H ' ^ a r y n ' t u akcyjny"1 obroty papie-

Mdcn • w'dendowemi były ograniczone przy 
"fil niejednolitej: Notowano: Bank Polski 

,r a t , .p25), Starachowice 34.25—34.50 (+50) 
l-ilpor-CJe u°konane, a 

UW 

nienotowane akcjami 

j . °.J proc. pożyczkii stabilizacyjna i 4 1 pól 
^'."stami zieniskiemi. Tendencja dla papie-

łhn 11 n , eiednolita, z odcieniem mocnlej-
1

 [ r ola pożyczki inwestycyjnej. Notowano: 
, 0 c - budowlana 42.74 (+25) , 4 proc dolaro-
r!n? 5—52-30 (—10), 4 proc. inwestycyjna 
liro**-11-0 ' +250), 5 proc. konwersyjna 67.50, 
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związku z zakończeniem sezonu letnie­
go, przędzalnicy zgrzebni przystąpili do 

rozpoczynając ją, 
jak zwykle, od oddziału chustek zimo­
wych, welurów paltowych, transwalów 
kurtkowych itd. 

Również horoskopy na sezon zimo­
wy niepomyślne. Jak wiadomo, przę-

J ) a PO 9~85. ~ "• 'dzalnictwo zgrzebne, jako dział Produk-
,f^lERy PROCENTOWE. W grupie paple- cjo Zarobkowej, nic posiada zupełnie 

Procentowych większych tranzakcyj do- , własnych kapitałów obrotowych. Prze­
mysł ten jest całkowicie uzależniony od 
nakładców - fabrykantów, a co za tom 
idzie, od sytuacji finansowej tych fabry­
kantów. Dobra sytuacja finansowa na­
kładców, wyrażająca się w dobrej wy­
płacalności, stwarza i dla przędzalników 
zgrzebnych, dogodną sytuację finanso­
wą 

K,c- dolarowa 83 (+25) , 7 proc. stabilizacyj-
»'.63-67.13 (—12), 7 proc. L. Z. Państwo-
V Banku Rolnego 83-25, 8 proc. P. B. R- — 
\ "roc. L- Z. Banku Gospodarstwa Krajowe-
,"K» do 7-ei emisji — 83.25, 7 proc. obliga-

b'vK°munalne B. O. K. od 2 do 3-ej emsiji — 
1 tffclsn J p ó ' p r o c - L > z - B > ° - K > o d 2 ' e l d o 7 " e | 

1 ii £l v "1, 5 I pólproc.obligacje komunalne B-
• z"t?"Ka d 0 3 ' e i e m - I " I N — 81, 8 proc. 
![£ B ' O. K. 1-sza em. — 94, 8 proc. obligacje 
,.7n»lne B. G. K- 1-sza emisja 94, 5 I pól proc. 
JJH o. Q. K. 1-sza em. 81, 5 i pól proc. obli-
«, komunalne B. G- K. 1-sza emisja 81, — 
[.„• Hsty zastawne funtowe Przemyślu Pol-
5?° 95, 4 i pól proc. listy ziemskie 49.50, 

ks,ŁC- Hsty ziemskie gwarantowane przei 

katastrofalnie. W chwili obecnej na­
kładcy - fabrykanci kryją przedzalni-
kom należność w ten sposób, że po 3 
względnie 4 miesiącach kredytu otwar­
tego dają weksle z terminem od 5 do 6 
miesięcy, a więc w praktyce przedzalnik 
zgrzebny udziela nakładcom prawic dzie 
sięciomiesięcznego kredytu wekslowego. 
Jeżeli się zważy, że przedzalnik, musi 
koszty produkcji opłacać w gotówce, 
stanie się rzeczą jasną, iż bardzo często 
musi się uciekać do dyskonta weksli, co 
przekreśla niejednokrotnie całkowicie 
jego kalkulację. Stan powyższy w ty 
godniach ostatnich pogorszył się jeszcze 
bardziej, ponieważ doszło do tego, że 
szereg przędzalń zgrzebnych, nie mając 
gotówki na wypłaty, zmuszony był wy 
mówić pracę robotnikom, co Jest tern 
bardziej zjawiskiem nienormalnem, że. 
jak zaznaczyliśmy wyżej, przemysł 
zgrzebno - przędzalniczy rozpoczął o-
becnie przygotowania do sezonu zimo­
wego. 

Przędzalnicy nie mogą przeciwsta­
wić się fabrykantom 1 zmienić warunki 
pokrycia. W tych warunkach sytuacja 

X NANM |LEU 
de Mmtj 

PERFUMY. PUDER 
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c ó ^ t t ^ - i e n i się na 

Wyroby polskie na eksport do Palestyny 
Sekretarz Izby Przemysł. Handl. w Teł Avivie na 

wystawie Rzemieślniczej w Gdyni 
Gdynia, 10 lipca. 

Wystaw- Przemysłowo - Rzemieśl-
"̂ ° w ^ ; , r r " a w y

 t o T S ! i ' « a w Gdyni odwiedził sekretarz ge-
n><lf cini,, ' 5 P r 0 C l Warszawy nowe 59.25—59.63, , o i i . i i n i i • • T u u~ 

.-Kj.Jkl po 1.000 zl. - 60. 5 proc. Częstochowy " f r a m Y Palestyńsko - Polskiej Izby Han 
t J 50-49-75-50 (—25), 5 proc. Kalisza no- i dlowej i Przemysłowej w Tel Aviyie p. IW5' Transakcje dokonane, a nienotowane:' Józef Grosskopf, przybył specjalnie do 
H A ' T A S

S

T Y C , Y J N A Z W Y , K , A 1 ( L 6 '
 8 p r o c ' d l 1 - Poliki celem nawiązania stosunków han 

W . 9 5 7 5 , 7 n r o c - ś ,aska 75.38, 3 proc. 
>owa Renta Ziemska odcinki po 500 ?.\. d I°wych. 
^ • 5 proc Warszawy stare odcinki po 50 Gościa oprowadzał po wystawie p. 
(+., 6 p r o c - 0 D " K a c i e Warszawy 6-ta em. dyrektor Jóref Gendaszyk. P. Gross-
•:an« 0?' w a „ 7 D r o c - warszawską dolarową kopf zainteresował się szczególnie ma 
r° Ptaclć 73.75. 

GIEŁDA ŁrjDZKA. 

, terjałami budowlanemi (dykta, forniery, 
papa, cegła — pustaki), wyrobami rogo-

. ,wczorai.z.m tebraniu gieldowem w Ło- w e i n J ' elektrotechnicznemi, alabastro-
•Kto,ftiowano: tranzakejc: poż. stabiliracyina wemi, ramami do oprawy obrazów, prze 

Iową, konserwami mięsnemi, kwiatami 
sztucznemi, pianinami i szeregiem in­
nych. 

Po obejrzeniu poszczególnych ekspo­
natów przedstawiciel tej poważnej insty 
tucji gospodarczej wyraził się bardzo do 
datnio o jakości wyrobów polskich, za­
znaczając, że ceny, w porównaniu z to­
warami innych krajów, najzupełniej od­
powiadają rynkowi palestyńskiemu, wo 
bec czego stosunki handlowe pomiędzy 
Palestyną a Polską mogą być znacznie 
pogłębione. 

P. Grosskopf zaprosił do Tel Aviv dy 
rektora Wystawy Przemysłowo - Rze 

Niedźwiedzie w parku narodowym w stanie 
Montaza (USA) chętnie zatrzymują auta w na­
dziel otrzymania od Jadących jakichś smako­

łyków. 

i t w 
^ 111" 

Upadłości i nadzory 
<L. sprawie upadłości Chłla Zaklikowskiego , 

ący1'1' »ti(|'k 2 łipca 1935 r. wpłynął do sa/łu wniosek I 
nijili'' l|, * ostatecznego Hugo Flakera o odroczę- ! unAl l»»?r*wy zakończenia upadłoici do dnia 10-fio 

5 i n'» 1935 r. 
HjM na ternie posiedzeniu wn'osek syndyka 
i j^nego uwzględnił i posiedzenie sądowe 

zenif], BAD* 
)ŚCi J 

ROK" 
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ILE Z 0 " 

ty . 
JI0 "niu 24 sierpnia 1934 r. udzielone zostało 

wypłat Jirmie „P«ly l i Pytowski". 

i' 

?ch. 
w) 

statki 
:yirt 

4 

,^Poi- inwestycyjna loć.oO—lo5.5o, dolary tworami chemicznemi i wszelkiemi che- mieślniczej w Gdyni, p. Gendaszyka, któ 
V *;*cP*^ « o l s ^ ' ^ • 5 o 0 , - 9 0 - 0 ° . P°4- t>"d<>- i mikaljaml, wyrobami z bursztynu natu- ry postanowił z zaproszenia tego sko-

42.50-42.25. Tendencja utrzymana. | j s z t u c z n e j j 0 ( galantcrją meta- rzystać. 

. *Acej się w Łodzi, przy ul. Łomżyńskiej 

Bankier nadal przebywa w więzieniu 

J'0 oraz jej współwłaścicielom I. Panlylowi 
Y. Wowskiemu. 
j'ri*i& ta istniała w Łoizi jetzezo przed wej-

L Prowadziła przedsiębiorstwo wyrobu flra-
roku 1912 rozpoczęła wyrób matetjalów 

\ ^ c h i dekoracyjnych. 
H* 'ocznem trwaniu nadzoru, firma wysunę-
(.''tPujące warunki układowe; wszystkie ćlu 
>llskowano c 30 proc , czyli 70 proc, zadłu-
i(|,n»dzorowana firma zobowiązała się bez 
5tt ' Procentów rpłacić w ciągu dwuch lat 
i, *r«ch rówayca ratach, z których piprwszą 

\ miesięcy j o uprawomocnieniu się ukła-
\ r U ^ ? w dwaiafoie miesięcy, trzeciij w n-
V , ś c i e miesięcy i czwartą w dwadzieścia 

miesiące od tej daty. 
\ r ^.na ostatniem posiedzenu układ ten za-

O O O O O O O O J O O O O O O O O O O N O O O C 

ważne d l a wszystk ich m 
__\ °acząc na obecny t. zw. słaby okres let-

' 'a kina „Europa" występuje jutro z 
największego przeboju filmowego 

;'<!,. "Człowiek jest grzeszny...". Wystarczy 
I[V(|C*-Vć, że reżyserem tego filmu jest wielki tuJyk Lang, twórca „Nlbelungów", „Dr. IMA-
% l " ..Metropolis'', „Szpiegów" i w. in. arcy-

1̂  hlmowych. 
••wkt, ' e tytułową odtwarza najpopularniejszy 

S V IV. b l e n s z y obecnie aktor filmowy, Charles 
s : c l •.'•'.'•).i'ir<nv z filmów „Markiza Yorisaka" i 
cr: i , ; l • : . ; - H - cygańskie". Partnerkami jego są dwie 
t pt 5 fk?J i ł e aktorki francuskie, Florelle („Dama 

\V Y l 1 "lit, „•> , . . . . . 

doi'1 

:ci ^ 
ile W 

„O' M 

'ksyma") i Madeleine Ozeray 

Gdańsk, 10 lipca. 
Rewizja przeprowadzona w kanto­

rze aresztowanego bankiera Borvsa So-
kołowera, ustaliła brak 80.000 gul­
denów, które powinny sie znajdować 
w kasie domu bankowego według 
ksiąg. 

Sokolower narazie nie może udzie­

lić dostatecznych wyjaśnień władzom 
podatkowym, które w tej chwili bada­
ją czy ma się tu do czynienia z naduży­
ciami podatkowemi banku czv też obc] 
ściem przepisów dewizowych. 

Bankier Sokolower został nrzepro 
wadzony na mocy decyzji sędziego śled 
czego z aresztu do wiezienia śledczego 

Szajka handlarzy sacharyny w Kaliszu 
w y k r y t a p r z e z s t r a ż g r a n i c z n ą . — M a d o w i c z o r a z j e g o żona 

o s a d z e n i w w i ę z i e n i u 

Na fali radiowej 
„SĄSIEDZI" — w TEATRZE WYOBRAŹNI. 

l l .VI I godz. 21.30 Teatr Wyobraźni nadaje 
słuchowisko p. t „Sąsiedzi" plórk Adolfa Uzar-
skiego, będzie to słuchowisko groteskowe- Od­
twarzające środowisko drobnych ploteczek 1 
komentaży, których tłem Jest każdy większy 
dom, gdzie na kuchennych schodach sąsiedzi, 
cmawiając aktualne wydarzenia'własnego pod­
wórka, znieksztajcają je i wyolbrzymiają, do­
prowadzając często do groteskowych absurdów 

BAŁKANY W PIEŚNI LUDOWEJ. 
Zaciekawi wszystkich radiosłuchaczy audy­

cja dn- l l .VI I , o godz. 13,05 w wykonaniu-Ze-
społu Kameralnego Niny Mańskiej, przyniesie 
bowiem pieśni ludowe z najrozmaitszych kra­
jów bałkańskich. Będą to więc pieśni greckie, 
•albańskie, serbskie i bułgarskie. 

KONCERT SOLISTÓW. 
Dnia 1 LVII o godz. 16.15 wystąpią przed mi­

krofonami radiostacji krakowskiej I warszaw­
skiej utalentowani soliści: Konrad Żelechowski 
(śpiew — Warszawa) oraz Karol Gutman (wio­
lonczela — Kraków). Program obejmują arje 1 
pieśni, oraz drobne utwory wiolonczelowe. 

„PÓŁ GODZINY PIEŚNI I SŁOWA HEBRAJ­
SKIEGO". 

Polskie Radjo nadaje dn. l l .VI I o godz.21.01, 
półgodzinną audycję poświęconą twórczości he­
brajskiej. Będą to pieśni artystyczne 1 ludowe 
w wykonaniu chóru pod dyrekcją Sznenera, z 
udziałem solistów: Anny Wisok, H- Zi teryiA 

Jakubowskiego. 
Obok części wokalnej przynosi audycja rów­

nież część literacką, mianowicie recytacje ze 
współczesnej poezji polskiej w tłumaczeniu he­
brajskim I interprentacji poety hebrajskiego Je-
hudy Warszawiaka. 

Kallsz. 10 lipca. 
Placówka straży granicznej w Kali­

szu wykryła po S-mlesięcznem docho­
dzeniu szalkę handlarzy sacharyny, na 
które] czele stał Dawid Madowicz oraz 
Jego żona, Hela, oboje mieszkańcy Ka-
iisza. 

Jak się okazało, Madowicz prowa­
dził hurtowy handel sacharyny, spro­
wadzając towar wprost z nad eranjcy, 
a następnie dostarczaj sachannę w 
mniejszych ilościach swym odbiorcom 
w Kaliszu, Lodzi 1 nnych miastach wo­
jewództwa łódzkiego. 

Madowicz miał w Kaliszu dwa do­
brze zakonspirowane składy; jeden w 
niepozornej budce ze słodyczami na PI. 
Kilińskiego, drugi u pewnego żebraka, 
płacąc za przechowanie jedneeo kilo­
grama sacharyny 40 groszv-

Przeprowadzona rewizja wykryła 

większą Ilość sacharyny pochodzenia 
zagranicznego, a Jednocześnie dowie­
dziono Madowlczow'. że przechowuje 
63 kg. sacharyny w różnych punktach. 
Po zakwestionowaniu całei sacharyny, 
Madowicza i jego żonę aresztowano i 
osadzono w więzieniu- t 

Nadmienić należy, że szkodliwy dla 
państwa handel sacharyną prowadzili 
Madowiczowj oddawna, czerpiąc zna­
czne zyskj z tego procederu. 

Obecnie, kiedy główny hurtownik 
siedzi w więzieniu, wywiadowcy pro­
wadzą dalsze śledztwo. Dotychczas 
ustalono, że odbiorcami Madowicza by­
li handlarze całego powiatu kaliskiego. 

Niewątpliwie kaliska placówka gra­
niczna, która posiada za soba chlubną 
kartę wykrycia kilkunastu band prze­
mytniczych, niebawem zlikwiduje reszt 
kj szajki Madowicza. 

I 

P O M O C 

N A J B I E D N I E J S Z Y M 

DOSKONAŁA ZABAWA W „TABARIN1E". 
Łodzianie najlepiej się bawią w ,,Tabarinic", 

bo w tym lokalu zabawa jest najlepsza. 
Pod takt najnowszych szlagierów muzycz­

nych, granych przez doskonałą orkiestrę Szym­
kiewicza, tańczy wiele par na dwuch obszernych 
parkietach, Pozatem od godziny 12-ej do 2-ej 
w nocy i na fajfie odbywa się program artysty­
czny, w którym udział biorą najlepsze siły. 

I tak bawią nas; Stefa Berówna, doskonała 
tancerka i śpiewaczka, Loda Gawicz, platyno-
włosa subretka o miłym głosie, - Ido, tancerka 
węgierska oraz balet. Występy artystek wywo-
luja szczere zadowolenie publiczności, która 
tłumnie odwiedza codzień ten miły lokal, 

Przy przystępnych opłatach za konsumpcję 
każdy moie ochoczo się zabawić i spęilzić kilka 
godzin w miłej i przyjemnej atmosfc»e. 

Kuchnia smaczna, bufet obficie zaopatrzony. 
Sala wentylowana. 

do-REKLOm GfiZETOUJVCH. 
CENNIKÓW, PROSPEKTÓW. 

Zdjęclo MograHcinŁ dla celów Reprodukcji, 
RYSUnKI,PROJEKTY REKLRMOLUE 
UIYKORWUJFL 

Sorkenhaaen 

1 
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W sobotę, dnia 13 lipca o godz. 8.45 wiecz. jedyny wystąp 

C H Ó R U D A N A 
z udziałem znakomitych piosenkarzy 

MIECZYSŁAWA FOGGA 
i Adama Wysockiego 

Wstęp do parku o godz. 2 po pol-, gdzie 
certuje znakomita orkiestra symfoniczna 

dyr. S. Pietruszki. 
Bilety sprzedaje kasa Filharmonii, Cukierń'^ 
recka (PIotrkpwskal2) oraz kasa parku Hejjjjj 

PRZETARG. 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza pu­

bliczny przetarg na wykonanie w sta­
nie surowym części gmachu szkoły 
powszechnej przy zbiegu ul. Mackie­
wicza i Olsztyńskiej (na Radogoszczu); 
oierty pisemne, odpowiadające treści 
kosztorysu ślepego, należy składać w 
Zarządzie Miejskim, Plac Wolności 14, 
III piętro, w pokoju Nr. 44 dnia 24 lipca 
r. b. do godz. 11 rano w kopertach na­
leżycie zamkniętych i zalakowanych, 
z napisem: „Oferta na wykonanie w 
stanie surowym części gmachu szkoły 
powszechnej przy zbiegu ul. ks. Mac­
kiewicza i Olsztyńskiej". 

Szczegółowe informacje oraz ślepy 
kosztorys z warunkami przetargu o-
trzymać można w Wydziale Budownic­
twa, PI. Wolności 14, II p. w pokoju 
Nr. 25. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym sa­
mym dniu o godz. 12 w południe w ga­
binecie naczelnika Wydziału Budow­
nictwa. 

Łódź, dnia 11 lipca 1935 r. 
ZARZĄD MIEJSKI w LODZI. 

Sygnatura: IV Kro. 942/35. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi IV rewiru STEFAN ZAJKOWSKI, 
mający kancelarię w Łodzi, ul. Naru­
towicza Nr. 35 na podstawie art. 602 
K- P- C. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 16 lipca 1935 r. o godz. 
12-ej w Łodzi. ul. Piotrkowska Nr. 90 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomo­
ści, należących do Klary Szkolnikowej J 
składających się z mebli na rzecz Skar-1 
bu Państwa oszacowanych na łączną ' 
sumę zł. 590.— 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu 1 czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 21 czerwca 1935 r. 
Komornik: 

(—) EDMUND KOROCZYCKI. 

D ź l i premjera i 
Ulubieniec publiczności 

Gary Cooper 
Subtelna 
Frances Fuller 
oraz olśniewająco piękna 
F a y W r a y 
kreują główne role w potęż­

nym filmie miłosnym o. t. 

IF 

Nadprogram aktualności P.A.1. 
Poez. o g. ć-ej. 

W i e r c e n i e g ł a d z e n i e b l o k o w i 
Dostawa tłoków I pierścieni. Egalizo-
wanie wałów korbowych. Gruntowne 
remonty. Generalne remonty motorów 
Warsztaty Samochodowe I Motocy­

klowe 
Inż. Jan Klister 
Lódź, Łomżyńska 9/13, tel. 190-55. ' 

Dr. HALTRECHT 
Choroby skórne, weneryczne 1 moczo-] 

płciowe. 

PIOTRKOWSKA 10, 2F6

L:21 
Przyjmuje do godz. 8.30 rano, o l 11.30 
do 2.30 pp. i od 7 do 9 wiecz. W nie­
dziele i święta od 10 do/1-e] w poł 

Sygnatura: IV Km. 1038/35. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi IV rewiru STEFAN ZAJKOWSKI, 
mający kancelarię w Łodzi, ul. Naru­
towicza Nr. 35 na podstawie art. 602 
K- P. C. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 18 lipca 1935 r. o godz. 
13-ej w Łodzi, ul. Kilińskiego Nr. 87 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomo­
ści, należących do firmy „Fabryka 
Wyrobów Trykotowych D. Lipszyc, 
Spadkobiercy" składających się z 6 
maszyn do szycia bielizny na rzecz 
firmy „N. Eitiugon i Sp." oszacowa-
nych na łączną sumę zł. 1200.— 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżei 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 1 lipca 1935 r. 
Komornik: 

(—) EDMUND KOROCZYCKI. 

Sygnatura: IV Km. 995/35. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

dzi IV rewiru STEFAN ZAJKOWSKI, 
mający kancelarię w Łodzi, ul. Naru­
towicza Nr. 35 na podstawie art. 602 
K. P C. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 18 lipca 1935 r. o godz. 
12-ej w Łodzi, ul. Sienkiewicza Nr. 65, 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomo­
ści, należących do Alfreda Kebscha, 
składających się z pianina, mebli i dy­
wanu oraz aparatu radiowego na rzecz 
firmy „Robert Hyde Bucklcy" oszaco­
wanych na łączną sumę zł. 3330—. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżei 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 25 czerwca 1935 r. 
Komornik: 

(—) EDMUND KOROCZYCKI. 

m Dr. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZIEWIEZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła i krtani 
Łódź, ul. Piotrkowska 164 

tel. 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 wiecz. 

8. 
LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 10—1 I od 6—8 Po poL 

P i o M c o w t k a 51 
telef. 121-23 

PIĘKNY pokój elegancko umeblowany 
słoneczny, telefonem, wejście niekrę-
pujące oddam zaraz. Kopernika 19, I p. 

4. m 
DO WYNAJĘCIA pokój frontowy, ume­
blowany dwuokieuny, wejście z ko­
rytarza, Przejazd 19, róg Kilińskiego 96 

18. 
1 POKÓJ z kuchnią z balkonem i wo­
dociąg, 1 piętro! 
I POKÓJ z balkonem i wodociąg 
III piętro, Pomorska 145 do wynajęcia. 

' 15 
1 POKÓJ z kuchnią, wygodami nada­
jące się na biuro lub kawalerskie mie 
szkanie natychmiast do wynajęcia, 
Wólczańska 97 u gospodarza. 

BOKTOK 

H. SZUM ACH ER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNA 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9—1, od 5 - 9 pp., 
w niedziele i święta od 10—1. 

ODSTĄPIĘ pokój na letnisko lub na 
stałe pojedynczej osobie, Żeligowskie­
go 44, Radogoszcz. 

4-5 pokoi 
z wszelkiemi wygodami 

w centrum miasta 
poszukuję. 

Oferty do Republiki pod „Czysty dom' 

Kupno I sprzedaż ^ 

PLAC w dobrym punkcie do sprzeda 
nia, wiadomość na miejscu, gospodyni 
Zgierska 37. 14 
LIKWIDACJA. Tokarnie, frezarki, pra 
sa ekscentryczna szjifierni, Poznań 
Poznańska 27-a m. 3. 
STOŁOWY pokój modny w dobrym 
stanie do sprzedania. Obejrzeć Tram 
wajowa 3 m. 8 od 10—12 i 3—5. 

DOKTOR 

TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplclowycb, 

Zawadzka 6 TE WS. , , 
8—12, 2—4. 6—9 wiecz. 

W niedziele 1 święta od 8—1 pp. 

Doktór 

ZHenrykowski 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 
mieszka obecnie T R A U G U T T A 9 
front 1-śzo piętro. Telefon 26'.'-98. 

Przyjmuje panów od 8—11-ej I od 
6—9 wiecz., niedz. I święta od 9—12-30 
panie: od 10—11-ej I od 6—9 wiecz. 

Lokale I 
1 LUB 2 POKOJE elegancko umeblo 
wane z używalnością kuchni z wszel 
kiemi wygodami i teleionem do wy 
najęcia, Narutowicza 56 m. 25. 1 • 
1-2-3-4-5 i 6-clo POKOJOWE mieszka 
nia komfortowe; 
POKOJE umeblowane od zł. 20.— 
SKLEPY, lokale biurowe i fabryczne 
poleca „Lokumpol", Piotrkowska 55. 

MAN1KURZYSTKA z gwarancja, 
fryzjer męski poszukiwani od J ł | 
Zakład Fryzjerski, Zamenhofa J 
POTRZEBNY fryzjer damski, 
a 10, Czerniak. 

FRYZJER męski potrzebny od ** 
Śródmiejska 23. 
POTRZEBNA zdolna fryzjerka 
curzystka na stale z gwarancją, "a 
Piotrkowska 116 w podwórzu. 

DOflRZE sytuowanemu panu wyna-j 
mę pokój (telefon, łazienka), Piotr­
kowska 80, m. 2. Oglądać można od 
2—4-ej i 8—9-ej wieczór. 

Posady 

Nauka i wychowanie 

NIEMIECKIEGO udziela grUtljP 
rutynowana nauczycielka: koiiw 
cja, gramatyka, literatura, i"al 
handlowa korespondelicja, tloina<̂ [| 
Piotrkowska 53, m. 20, lewa of. 
Zastać można od 5—6 pp. i od 8 

• I 

Rozmaite 

MŁODA panna lat 21 (izraelitka) : 
wykształceniem 7 klas gimn. i buchał 
terji, przyjmie jakiekolwiekbądź zaję­
cie umysłowe. Oferty pod „R. K." do 
„Republiki", Łódź, Piotrkowska 49. 

Pocz. o 6-ej 

2 przeboje w jedriym 
programie!!! 

T. 

Boglw 
Pełna humoru, zrealizowana 
» wielkim rozmachem satyra 

filmowa. 
I I -

Film radości 1 śmiechu 
z udziałem nowego Charl ie 

Chapl ina , S i m a S a v o . 
Nadprogram: Aktualności za­

graniczne. 
Widownia Idealnie chłodzona. 

n 

DO WPROWADZONEJ fabryki 
kotów przyjmę spólnika - wspólPrXJ 
nika z kapitałem 10.000 złotych 
ty sub: „Dobry zarobek". 

DROBNE ogłoszenia w ..ReP^ll 
są najlepszym i najtańszym $T° 1 
?etknięcia zainteresowanych S 'J 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lun 
lokatora, 2) znaleźć mieszkania 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać 
;homość lub rzecz, 4) kupić 
wiek okazyjnie, 5) dostać posad? 
wyszukać pracownika — niechaj. 
da drobne ogłoszenie do ..Kepjł> 

c 
C1 

Uzdrowiska 
I Letniska 3 

LETNISKO. 2 pokoje w dużym jjjl 
dzie pod Tuszynem przy przys,J 
tramwajowym, tanio do wyiiaiy 
Wiadomość: Stowarzyszenie, 
kowska 78. 

'1 
Zagubione dokumenty 1 

BERNARD HONIGBERG, Łódź, 
Kościuszki 32 zagubił kwit kaU<3 
Elektrowni Łódzkiej. ^j*elc. 
SZYMCZAK Stanisława, Przem5's'J 
14, zgubiła legitymację zapom0*" 
wyd. przez P. U. P. P. w Łodzi 

JA 
iTezj 

""ekto 
W W 

siała 
skie 8 

Gem 
nie j 

DO WYNAJĘCIA pokój frontowy I-sze 
piętro, umeblowany, z niekrępującem 
wejściem, Sródmiesjka 58, m. 20. 13 

DUŻY pokój słoneczny, weiście z klat 
ki schodowej do wynajęcia, Kalisz, Że 
romskiego 37. 
2 POKOJE z kuchnią od zaraz do wy 
najęcia. Wiadomość Zakątna 80 u do­
zorcy. 

CENTRALNA BACZNICA Z$BT6W 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY W ŁODZI 

przy ul . P io t rkowsk ie j Nr. 164, te l . 127.83 
Przyjmuje: od 9 r. do 8 wlecz, w niedziele l święta, od 10 —1-e] 
Własne laboratorium zębów sztucznych. Rentgen. 
Ceny znacznie zniżone. Lek.-denł. ŻADZIEWICZ. 

ZGUBIONO kwit kaucyjny z Elek̂ JJ 
ni Nr. 83617 z dnia 3 października 

V B H B n H H H B H M V 'na sumę zł. 30 na imię J. Rogowy\ jp r ? . 

•••BHHHHIFIH«HNHHBBBHNNFI^JO I N U 

y 

Matki! 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
do 

A K W I Z Y T O R 
ustosunkowany do sprzedaży radjoodbioflijJŁ 
krajowych i zagranicznych oraz ameryk- '3! 
rów elektrycznych — P O S Z U K l W \ « 
Oferty „R a d j o z e g a r" do akw. ogl. F u" 

Piotrkowska 50. 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • n n n i - i c i 1 f> rj 

lillilin: 
C z e i r t w b m l ż e c u ! jest k o n t r o l a 

^ . ^ ^ n i d l d zdrowia ; b y w t i ';XU,LA"!, 

WM 
ANSE 
ŁYCH 

Jedyne kino dźwiękowe 
w ogrodzie 

„RAKIETA" 
Sienkiewicza 40 

t e l . 1 4 1 - 2 2 . 
Widownia zabezpieczona od niepogody 
i chłodu. 

Dziś i dni następnych! 

H A R R Y B A U R ANNA BELLA. 
Richard W I W 

przyczynili się do powstania gigantycznego arcydzieła ilustrującego życie w Rosji przedrewolucyjnej 

M O S K I E W S K I E N O C E 
Następny 
program: KWIACIARKA z PRATERU. Pocz. w dni powsz, o g. 4, w soboty, niedziele l święta 0 $ 

Na pierwszy seans i pomnki miejsca po 5 4 gr. 

Orze 
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HT 
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Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji 127-24. 
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PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zl. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie: z przesyłka pocztową 
w Polsce zl. 5—. „Republika" I „Ex-
press" w Łodzi i odnoszeniem do domu 

zł. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt pb 28 mm. 

.CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz nun. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm." Zaręczynowe i zaślubi-
nov/e w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł- 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zł 1,20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa­
mej treści co pierwsze. — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze­
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. i ogr. odp. Wacław Smólsld. Redaktor odp. Wacław Smólski. Druk „Republiki" w Łodzi, Piotrkowska 49 1 64. 
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